
NA BUDOWIE Głównego 
Kanału Turkmeńskiego. 

Na zdjęciu — dźwig w Tachia- 
Tasz.

8-piętrowy dom
możnaby zbudować

we wnętrzu 
kotła-giganta
największej w kraju

elektrowni 
Jaworzno li
Bu d o w a  o lb rz y m ie j e le k tro w ­

n i  c ie p ln e j — s iło w n i I I  w  Ja­
w o rzn ie  weszła obecn ie v r  okres 
szczytowego n a s ilen ia  prac. D o- 

. b iega końca m on taż tu rb in  i  do ­
k o n u je  się m on tażu  k o t łó w  oraz 
in n y c h  urządzeń.

św iadom ość og ro m n ych  po trzeb 
go spo da rk i n a rod ow e j po d yk to w a ­
ła  załodze „Ja w o rz n a “  w  przeded­
n iu  w y b o ró w  do S e jm u P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L u d o w e j śm ia łe 
zobow iązan ia : „D o  d n ia  15 g ru d n ia  
uko ńczyć m on taż tu rb oze spo łów “ .

K o c io ł ja w o rz n ic k ie j s iło w n i — 
to  n a jw ię kszy  tego ro d za ju  agre­
ga t w  k ra ju .  W e w n ę trzu  tego o l 
b rzym a  m ożnaby w ybudow ać 
S p ię tro w ą  kam ien icę .

D la c z e g o
występują

braki mięsa? 

Dlaczego
wprowadzono

c e n y
komercyjne
na mięso obok 
cen bonowych?

K ie d y  b ą d ą
zniesione

bony?
Odpowiadamy

na te pytania

W listach do Redak­
cji Czytelnicy nasi 
zwracają się z zapy­
taniami, dotyczącymi 
braków na rynku i 
rozmaitych spraw by­
towych. Na str. 2 dru­
kujemy odpowiedzi 

na pytania.
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XIX WKP (b)
obraduje nad dyrektywami 
w sprawie 5 -letniego Planu 
Rozwoju ZSRR
Projekt d y re k tyw  zreferował 

przewodniczący Kom itetu PJanowaniaZSRR

M. Z. Saburow
\  GENCJA TASS donosi:

-Ta.Na przedpołudniowym posiedzeniu w dniu 8 bm. 
X IX  Zjazd W K P (b ) przyjął jednomyślnie rezolucję 
w sprawie referatu sprawozdawczego Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej W K P (b ).

j^A S TE P N IE  Zjazd prze 
szedł do rozpatrzenia 

trzeciego punktu porządku 
dziennego: „Dyrektywy
X IX  Zjazdu W K P (b ) w 
sprawie piątego Pięciolet­
niego Planu Rozwoju ZSRR 
w latach 1951— 1955“ . Re­
ferat wygłosił przewodni­
czący Państwowego Komi­
tetu Planowania ZSRR —: 
M . Z. Saburow.

Delegacja polska
wyjedzie 
do Sztokholmu 
na Międzynarodową
Konferencję
w sprawie
Pokojowego
Rozwiązania
Problemu
Niemieckiego
Y \T  WARSZAWIE odbyło się 
'  '  posiedzenie rozszerzonego 

Prezydium Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju oraz pol­
skiego komitetu przygotowaw 
czego do Międzynarodowej 
Konferencji w  sprawie Poko­
jowego Rozwiązania Problemu 
Niemieckiego. Posiedzenie po­
święcone .było omówieniu u- 
działu Polski w  konferencji, 
która ma się odbyć w  Sztok­
holmie w  dniu 18 bm., jak rów 
nież omówieniu przygotowań 
do Kongresu Narodów w Obro 
nie Pokoju.

W zebraniu, któremu prze­
wodniczył prezes Polskiej Aka 
demli Nauk — prof. J. Dem­
bowski, wzięli udział m. in. 
członkowie prezydium PKOP. 
prof. L . Infeld. O. Dłuski, L. 
Kruczkowski, K . Lubieński, Z. 
Wasilkowska, ks. E. Dąbrow­
ski,wybitni naukowcy, działa­
cze kulturalni i  społeczni.

Zebrani zaakceptowali na­
stępujący skład delegacji na 
konferencję w  Sztokholmie:

Prof. J. Dembowski, ks. E. 
Dąbrowski, W. Kłosiewicz, O. 
Dłuski, L . Kruczkowski J. 
Iwaszkiewicz, D. Horodyński, 
prof. S. Pieńkowski, prof. S. 
Kulczyński, J. Ozga -  Michal­
ski, S. Trepczyński oraz przo­
downica pracy M . Stasiuk.

Dokończenie referatu 
G. M. Malenkowa, wy­
głoszonego na X IX  

Zjeździe W K P (b ) 
znajdą Czytelnicy 

stfcQijącfi 3 , 4 1 5

SABUROW podkreślił na 
wstępie, że piąty plan pięcio­
letni stanowi kontynuację po­
przednich pięciolatek staŁinow 
-kich, mających na celu poko­
jowy ¡rozwój ekonomiki ra ­

dzieckiej, systematyczne podno 
szenie gospodarki socjalistycz­
nej i  dobrobytu narodu. Reali 
zacja piątego planu pięciolet­
niego — mówił Saburow —  bę 
dzie dla naszego kraju waż­
nym etapem na drodze stopnio 
wego przechodzenia od socja­
lizmu do komunizmu.

W rezultacie wykonania po 
przedniego, czwartego planu 
pięcioletniego, przedwojenny 
poziom rozwoju gospodarki na 
rodowej ZSRR został znacz­
nie przekroczony. Pomyślne 
wykonanie czwartej pięciolat­
ki umożliwia przyjęcie piątego 
pięcioletniego planu zapewnia­
jącego dalszy rozwój wszyst­
kich gałęzi gospodarki narodo 
wej. podniesienie poziomu kul 
turałnego narodu, wzrost do­
brobytu materialnego mas pra 
cujących.

Mówca charakteryzuje pod­
stawowe wskaźniki nowej pię­
ciolatki. Przytoczone w  refera­
cie liczby przedstawiają coraz 
szybszy marsz narodu radziec 
kiego do komunizmu.

VT OWY plan pięcioletni prze 
'  widuje zwiększenie pro­

dukcji przemysłowej w  r. 1955 
mniej więcej o 70 proc. Ozna

MŁODZIEŻY!
STAWAJ

do PIONIERSKIEGO
ZACIĄGU!

Apel ZG ZMP
(patrz str. 2)

cza to, że w  r. 1955 globalna 
produkcja przemysłu przekro­
czy trzykrotnie poziom przed­
wojenny. 4 Przeciętny roczny 
przyrost produkcji przemysło­
wej wyniesie w przybliżeniu 

-12 proc.
Nasz socjalistyczny prze­

mysł —  stwierdza mówca —  
wzrośnie nie tylko ilościowo, 
lecz również jakościowo. Zosta 
ną całkowicie zmechanizowa­
ne pracochłonne roboty, w  sze 
rokim zakresie wprowadzać 
się będzie automatyzację pro 
dukcji, rozszerzy się baza 
energetyczna gospodarki naro­
dowej. Doniosłą rolę odegra w  
tej dziedzinie ukończenie bu­
dowy jednej z wielkich budów 
li komunizmu na Wołdze — 
Kujbyśzew"skiej elektrowni 
wodnej, jak również innych 
wielkich elektrowni.

Takie same -wspaniałe per­
spektywy otwierają się przed 
rolnictwem. Jeszcze bardziej 
rozwinie się jego mechaniza­
cja, podniesie się na wyższy 
poziom kultura uprawy roli, 
wzrosną plony. Na powierzch­
ni 5 milionów'' ha założy się 
ochronne pasy leśne oraz oko­
ło 35 tysięcy stawów i  zbiorni
,'DOKOŃCZENIE NA STR 21

Amerykanie
znowu
zrywają
rokowania
w Panmundżon
P E K IN .

AG E N C JA  N ow ych  C h in  dono­
s i z Kaesongu, że 9. bm . odby 

ło  się posiedzenie pe łnego sk ładu 
d e leg ac ji, p ro w adzących roko w a­
n ia  roze jm o w e w  P anm undżon. 
P rzew odn iczący de leg ac ji kore ań  

sko -  c h iń sk ie j gen. N a m -Ir  o -  
św iad czy ł na posiedzen iu, że am e­
ry k a ń s k ie  p ro po zyc je  z 28 wrześ­
n ia  n ie  m ogą b yć  p rz y ję te , ponie 
w aż są one po w tó rze n iem  poprzed 
n ic h  żądań A m e ryka n ó w  w  spra­
w ie  przym usow ego za trzym an ia  
je ń có w  w o je n n ych .

S tro na  koreańsko -  d u ń s k a  za­
p roponow a ła  n a jb a rd z ie j rozsąd­
n y  i  k o n k re tn y  p la n  re p a tr ia c ji 
je ń có w  w o je n n ych , ca łko w ic ie  
zgodny z kon w en c ją  genewską 
w a ru n k a m i p ro je k tu  po rozu m ie­
n ia  roze jm ow ego.

Jednakże szef d e leg ac ji am e ry­
k a ń sk ie j H a rr iso n  zako m un iko w a ł 
w  fo rm ie  u lt lm a ty w n e j o prze rw a 
n iu  ro ko w a ń  do czasu, aż strona 
koreańsko -  ch ińska p rz y jm ie  p ro  
pozyc je  a m e ryka ńsk ie . O puśc ił on 
posiedzenie, n ie  w ys łuch aw szy  od 
p o w ied z i gen. N am  Ira .

Po posiedzen iu gen. N a m -Ir  o- 
św iad czy ł, iż  podobne bezczelne, 
zachow anie się H a rr iso n a  d o b itn ie  
św iadczy o ty m , że A m e ryka n ie  
n ie  są za in teresow an i w  zaw arc iu  
roze jm u, w  K o re i oraz, że A m  ery  
k a n ie  m uszą ponieść całą odpow ie 
dzie lność za dalsze trw a n ie  w o jn y  
w  K o re i i  za p rze w le kan ie  w zgl. 
p rze rw a n ie  ro ko w a ń  roze jm o w ych .

W Sm olnicy
gdzie pracuje 
Olga Dubikowa 
nasza kandydatka 
na posła
spó łdz ie lcy  
f ch łop i 
Indyw idua ln i
zbiorowo
o d s ta w ili
z iem n iak i
F \  O KOŃCA października 
^  ze względu na możliwość 
wcześniejszych przymrozków, 
kampania ziemniaczana w na­
szym województwie musi być 
całkowicie zakończona.

W  licznych gromadach chło­
pi indywidualni, za przykła­
dem sołtysów i  spółdzielni pro 
dukcyjnych, przystąpili już do 
zbiorowej odstawy ziemnia­
ków do punktów skupu.

Między innymi odstawili 
zbiorowo ziemniaki spółdziel­
cy w  Smolnicy, a wraz z nimi 
i  gospodarze indywidualni gro 
mady. W gromadzie tej pracu­
je nasza kandydatka na posła 
do Sejmu —  Olga Dubikowa.

„Tabela wykopków“ w  na­
szym województwie wykazuje, 
że na pierwszym miejscu znaj 
dują się nadal spółdzielcy i  roi 
nicy indywidualni w  powiecie 
choszczeńskim, którzy wyko­
nali już 49 procent planu ca­
łej tegorocznej kampanii ziem 
niaczanej.

Na następnych miejscach u- 
plasowały się Stargard i Myśli 
bórz.

Powiat szczeciński wykonał 
dotąd niecałe 20 procent pla­
nu, a na końcu tabeli wloką 
się powiaty Kamień i  Wolin.

Aktyw wiejski w  kampanii 
ziemniaczanej wspierają druży 
ny z miast, które pomagają 
przy wykopkach. (E)

PIERW SZY ',-udowęglowiec 
opuści wkrótce stocznię szcze­
cińską. Na zdjęciu: fragment 
budującego się rudowęglowea.-

Delegacje 
44 partii
komunistycznych 
i robotniczych

na XIX 
Zjeździe 
WKP (b)
Na  X IX  Z jeździe W PK (b) o -  

becne są w  cha rakte rze  gości, 
delegacje 44 b ra tn ic h  p a r t i i  kom u 
M istycznych i  rob o tn iczych !

Po lska  Z jednoczona P a rt ia  Ro­
bo tn icza : B . B ie ru t, F . M azu r, E . 
Ochab;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  Czcchosło 
w a c ji:  K . G o ttw a ld , A . Z apotocky, 
V . S iro k y ;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  C h in : L iu  
Szao-Tsi, Zao Su-Szi. C zen-I, W an 
Cza-Sian, L iu  Czan-Szen, L i  F u - 
Czun;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  F ra n c ji:  
M . Thorez, A . Le coe ur, R. G u yo t, 
J. W erm eersch, J . C ognio t, R. Ga 
ra u d y ;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  W ło ch: L .  
Longo, R. G rieco , R. M ontagnana, 
P. In g rao , E. Bonazzi, P . R o b o tt ł;

W ęgierska P a rt ia  P racu jących : 
M . R akosi, E. G ero , I .  H idas;

R um uńska P a rt ia  R obotn icza» 
G. G h e o rg h iu -D e j, I .  K iszyn ie w - 
s k i, A . M oghioros;

B u łga rska  P a rt ia  K o m u n is tycz ­
na : W . C zerw enkow , G . Czan-
ko w , T . Z h vko w , S. D y lb o ko w , P . 
Papazow;

A lb ań ska  P a rtia  P ra cy : E. H od - 
ża, R. M a rko , F . Paczram i;

K om u n is tyczn a  P a rt ia  H iszpa n ii: 
D. Ib a r ru r i,  S. C a rr il lo , V . U rib e ;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  W ie lk ie j 
B ry ta n i i :  H . P o llit ,  D . G a lan;

N iem ie cka  S o c ja lis tyczna  P a rt ia  
Jedności: W . P ie ck, O. G ro tew oh l, 
W. U lb r ic h t, E. S ch m id t, E. H o­
necker, E. W ir th , E. G rossm an;

Koreańska P a rt ia  P ra cy : Pak 
D en A i,  Pak E n B in , P ia  Czer, 
K im  I r ,  P a k  K y m  Czer;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  F in la n d ii:  
W . Pessi, A . A lto n e n , I .  L e ch tin en , 
M . R iue m ia , A . C hauta la;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  N iem ie c : 
M . R e im ann, F . H e ittn e r , G. F in k , 
H . Z e lln e r ;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  A u s tr ii :  I .  
K o ep lcn ig , F. F ue rnbe rg , F. H ei- 
de r;

M ongo lska P a rt ia  Lu dow o-R ew o 
lu c y jn a : D. Dam ba, Z . D agw a;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  In d i i :  A . 
K . G opalan;

K om u n is tyczn a  P a rt ia  S zw e c ji: 
H. H agberg, E. K a rlsson;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  N o rw e g ii: 
E. L o cv lie n , I .  S trand-Johansen;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  D a n ii: 
A . La rsen , A . Jensen;

Is lan dzka  Soc ja lis tyczna P a rtia  
Jedności: B . Barnasson, A . S igurs 
son, H . Jacobson;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  H o la n d ii: 
G. Vagenaar, P . de G roo t;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  B e lg ii:  E. 
La lm a nd , J. G lin ie re , E . Ponce­
le t ;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  G re c ji:  N . 
Zachariad is , W. B ardżotas;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  Luksem ­
b u rg a : D. U rb a n i;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  A u s tra li i:  
C. S h arkey;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  A rg e n ty ­
n y : V . C odov illa ;

R obotn icza P a rt ia  Postępowa K a  
n a d y : M . L e s lie ;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  Iz ra e la : 
S. M ik u n is , T . T u b i;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  T u r c j i :  M . 
B ile n , A . E ren ;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  U ru gw a­
ju :  R. A rism e n d i;

L u do w o  - S o c ja lis tyczna (K om u 
n is tyczna) P a rt ia  K u b y : B . Roca, 
A . Escalante;

Lu do w a  P a rt ia  Ira n u : R. R ad- 
manesz, E. T ab a ri, M . B o g ra ti, A . 
Kosem i, G . H . F ru ta n ;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  W enezue 
l i :  F. Bo lanos;

S zw ajcarska P a rt ia  P ra c y : E . 
Voog, J. V in cen t, M . Bodenm ann;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  M eksyku : 
D. Ensina, M . Terrasas;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  S y r ii 1 L t  
ba nu : H . Bachdasz;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  C h ile : L . 
Ve rgara ;

K o m u n is tyczn a  P a rt ia  A lg e ru ; 
L . B u ch a li, R. D a li-B e j;

K om u n is tyczn a  P a rtia  W olnego 
Obszaru T r ie s tu : B . T om in iec;

D w óch p rze ds ta w ic ie li KC  K o ­
m u n is tyczne j P a r t ii  B ra z y li i;

przedstaw ic ie le  K o m u n is tyczn e j 
P a r t ii  In d o n e z ji i  in n i.

«i
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Czy rekord
murarski Polski

padnie
w szczecińskim 
ZBM-ie ?
/"JS TA TN IO  trójka mnrar- 
'- 's k ft Lacha a Olsztyna za­

inicjowała nowy rodzaj współ­
zawodnictwa, polegający na 
biciu rekordów w układaniu 
cegieł w  ciągu pewnego czasu. 
Trójka ta w  ciągu 3 dni pra­
cy ułożyła 100 tys. sztuk cegieł 
i wezwała murarzy z całej 
Polski do podejmowania po­
dobnych prób. Wczoraj właśnie 
trójka murarska z budowy w 
Świdwinie pod kierownic­
twem Kazimierza Pacześniaka, 
odpowiadając na to wezwanie 
i pragnąc czynem poprzeć 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego, zobowiązała się 
rozpocząć próbą pobicia rekor- 
dy.

WCZORAJ w  pierwszym 
dniu' złożyła 55.200 cegieł.

Jak widać, są szanso pobicia 
rekordu cl&źtyftskego.

XIX Zjazd 
WKP (b) 
obraduje
nad dyrektywami 
w sprawie 
5-lelniego Planu 
Rozwoju ZSRR
(DOKOŃCZENI® ZE STR 1.)

ków wodnych, o 30—35 proc. 
wzrośnie obs*air ziem nawad­
nianych.

Nastąpi dalszy potężny roz 
Wój transportu kolejowego, 
morskiego, rzecznego, lotnicze­
go, samochodowego oraz łącz­
ności.

W  oparciu o rozwój gospo­
darki narodowej podniesie sią 
znacznie dobrobyt materialny i 
kultura narodu.

Dochód narodowy ZSRR w 
ciągu pięciolatki wzrośnie CO 
najmniej o 60 proc.

Przewiduje się Zwiększenie 
zakresu budownictwa^ inwesty­
cyjnego w przybliżeniu o 90 
proc. w porównaniu z czwar­
tą pięciolatką.

C A B U R O W  podkreślił, że
^n o w y plan pięcioletni wy­

raża dobitnie postulaty podsta 
wowego ekonomicznego prawa 
socjalizmu: zapewnienie mak­
symalnego zaspokojenia Stale 
rosnących materialnych i kul­
turalnych potrzeb całego spo­
łeczeństwa drogą nieprzerwane 
go wzrostu i doskonalenia lito 
dttkeji socjalistycznej  ̂na ba­
zie najwyższej techniki.

Mówca stwierdza, że W toku 
dyskusji nad projektem dyrek 
tyw w sprawie pięciolatki orga 
nizacje partyjne wniosły wiole 
uwag i uzupełnień, z których 
przebija troska o wszech stron 
ny rozwój kraju. Dokument 
ten został powitany z ogrom­
nym entuzjazmem przez naród 
radziecki oraz masy pracujące 
krajów demokracji ludowej, 
które widzą w nim swą przy­
szłość i potężny czynnik umoc 
nienia‘ pokoju na całym świś­
cie.

Saburow kończy referat sło 
wami, które zjazd wita burzli 
wymi oklaskami:

Ludzie radzieccy nie będą 
Szczędzić Sił, aby zapewnić po 
myślne wykonanie i przekroczę 
ńie nowego planu pięcioletnie­
go. Naród radziecki, zespolony 
ściśle wokół partii komunistycz 
nej, Wokół swego umiłowanego 
wodza i nauczyciela — towa­
rzysza Stalina, niezłomnie kro 
czy naprzód do komunizmu.

Młodzieży!
Stawaj do pionierskiego zaciągu!

Młodzi robotnicy, chłopi 
i  pracownicy instytucji i  urzędów

stawajcie na apel ZG ZMP
do walki o szczęście 
i potęgę Ojczyzny

skim — zgłaszajcie się do
chlubnej pracy w kopalniach.

Zetempowcy, delegaci na 
Zlot, młodzi przodownicy!

Przodujcie w zaciągu, kroc2 
cie w  pierwszych szeregach bu 
downiczych Polski Ludowej— 
bądźcie przykładem dla całej 
młodzieży.

MŁO DZI WYBORCY!
Zgłaszajcie swój udział w 

zaciągu pionierskim — zgła­
szajcie się do chlubnej pracy 
w kopalniach węgla. 
ZETEMPOW CY, DELEGACI 
NA ZLOT,-
MŁO DZI PRZODOWNICY!

y A R Z Ą D  GŁÓWNY Związku Młodzieży Polskiej wystoso 
“-'wal do młodzieży apel następującej treści:
Kto odważny i nie lęka się przeszkód,, 
komu drogi jest rozkwit Ojczyzny 
— na najważniejsze posterunki naszego budownictwa!
CHŁOPCY I  DZIEW CZĘ- naszej gospodarki narodowej.

TA! Pamiętacie dzień 22 lipca. Od ndch zależy rozwój, siła i 
kiedy Zlot Młodych Przodowni obrona Polskiej Rzeezypospo- 
ków —- Budowniczych Polski litej Ludowej.
Ludowej w imieniu całej pa- Dlatego Zarząd Główny 
triotycznej młodzieży polskiej Związku Młodzieży Polskiej
Składał przysięgę Ojczyźnie, podtrzymuje słuszrtą inicjaty- --------- -----------------
Po zlocie młodzi chłopcy i wę chłopców 1 dziewcząt ze PROGRAMU FRONTU NARO
dziewczęta z różnych fabryk, Strzelczyka, z Cieszecina, z in- n * * " * * ' * • *
warsztatów 1 wiosek zwracają „ych okładów  pracy. z gro- 
się do Zarządu Głównego ZMP mad j zwiaca sIę młod*Je- 
ó Skierowanie ich na najtrud- ¿y z wezwaniem*

W n m W  h„- STAWAJC, E DQ

Przodujcie w zaciągu, krocz 
cie w pierwszych szeregach 
Budowniczych Polski Ludowej 
— bądźcie przykładem dla ca­
łej młodzieży.
MŁODZI WYBORCY!

Pamiętajcie:
NASZE POPARCIE DLA

niejsze posterunki naszego bu-

“ ‘ Ł , ,  p o .t tn .m Iin l= m , PIONIERSKIEGO MACIĄGU 
swą bo jow ą postawą w skazu ją  oni Stawajcie do pracy w  kopal
ca łe j m ło dz ie ży  ja k  na leży  kochać
Swój k ra j,  ja k  w yku w a ć  jego nliach i na najtrudniejszych _ n a s z p i d ro d z i*  S r tu r -
szczęśliwą przyszłość. posterunkach przemyfilu meta .

Nasze os iągn ięcia zdo by liśm y w  i0 w e a o  m u jc ie  „w ą s k ie  g a rd ła  p ro -
w alce . A le  n ie  zap om ina jm y , że „  . . A . _  d u k c ji, UCZCiś ślę le p ie j i  Wy-
w a lk a  z w s zys tk im i s iłam i, k tó re  W ie lk ie  n a d z ie je  p o k ła d a  W  t r w a le j
has ciągną w stecz jeszcze się n ic  nas p a r t ia ,  w ła d z a  lu d o w a  I

DOWEGO W YRAŻAMY CZY 
NEM.

Jesteście współgospodarza­
mi kraju — pracujcie po go- 
spodarsku. Usuwajcie wszyst­
ko co nam przeszkadza, co 
zgniłe i złe. Nie omijajcie obo 
jętnie żadnego kamienia leżą-

STAWAJCIE
GU!

nasz ukochany Prezydent towa 
rzysz Bierut.
'N ie  zawiedźcie tego zaufa­

nia . Najlepsi, najodważniejsi,
Władza ludowa uczyni wszy- najbardziej wytrwali —  na naj

DO ZACIĄ
U /  ALK A prowadzona na ty- 

lu frontach to trudna wal 
ka.

BZcreedo°koń^a1Żd\atego^bVwa stko aby "»lodzie* miała na P° trudniejsze posterunki, do wal 
nam ciężko g ^  wierzonych posterunkach do- ki o szczęście i potęgę Ojczyz

bre warunki pracy, pełne możli ny.nam ciężko,
Są braki 1 niedomagania.

Nie sarkaniem i  narzeka­li 1.0 sali ivclllilclll 1 lldlACKd- .....
niem lecz męstwem, śmiałością '^kacji z do'Vych,7 . u rv w o n ia  n A iir/v -’in  c n ^
i  czynem pokażmy drogę wył 
ścia z trudności, dowiedzmy

T '™ *« i '  w .lN  wvkuwaA Precz z mazgajami, których n ioW ri Twtr^Hr.^ hm ta* m. 
stać tylko na biadolenie!

wości nauki i podnoszenia kwa 
lifikacji zawodioWych, opano­
wywania nowoczesnej techni­
ki. Ale nie zawsze odrazu moź 
na stworzyć takie warunki.

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZW IĄZKU MŁODZIEŻY  

POLSKIEJ

Warszawa, październik 1952 r.

ODPOWIADAMY 
NA PYTANIA:

P y t a n i e  1

1. Dlaczego występują 
braki mięsa?

Ojczyźnie potrźebnl sa lu - śłmIa*o4ć »-  ̂ M - - - Nie trzeb? "■*>»«
>bów i  bur 
Potrzebni

Dlatego potrzebne będzie mę 
' iłoś*

Nie trzeba nam tchórzy, niedale odważni, którzy nie lęka- 
Î5  .Üt** niewygód ,  gotowi „
pójść tam, gdzie toczy się de­
cydująca bitwa, tam, gdzie się 
rozstrzygają losy całej walki. 
WĘGIEL I  STAL 
OTO GŁÓWNE O DCINKI 
BOJU

pR ZE M Y S Ł węglowy i meta 
1 Iowy to kluczowe gałęzie

li łv  PO R-y dla pracujących przy 
wykopkach ziemniaków, a miano­
w icie póta normalną zapłatą, pre 
mle za każdy kw inta l, zebrany po 
nad normę dzienną oraz móżnosć 
nabycia po cenach ulgowych ziem 
niakftw za całą zarobioną przy wy 
kopkach zapłatę, zachęcają lud- 
nóść miast 1 miasteczek do pracy 
przy wykopkach. W  wielu  
PGR-aeh całego kra ju  pracują ju t  
przy zbiorze ziemniaków członko­
wie rodzin robotników i pracow­
ników , Jak również w  czasie wol 
nym  od pracy zawodowej ko leja­
rz * , pocztowcy, pracownicy aami 
nlstracvJnl 1 Inni.

6500 rodz in
małorolnych
chłopów
przesiedliło się
we wrześniu
na Ziem ie 
Odzyskane
Osadnicy otrzymują 
zapomogi, ziarno 
siewne, nawozy 
i pomoc maszynową

BLISKO 6.500 rodzin ma­
łorolnych chłopów z gę­

sto zaludnionych, a oddalonych 
od ośrodków przemysłowych, 
gromad województw południo­
wych 1 centralnych osiedliło 
się we wrześniu br. na Zie­
miach Odzyskanych.

Chłopi ci przed wyjazdem 
gruntownie zapoznali się i  ko­
rzyściami, Jakie gwarantuje ho 
wym osadnikom uchwała Pre 
zydium Rządu w sprawie akcji 
Osiedleńczej i zdecydowawszy 
się ną wyjazd postanowili prze 
sledlić się zaraz po dokonaniu 
zbiorów, by na swych nowych 
gospodarstwach zasiać jeszcze 
oziminy.

Nowi osadnicy otrzymują 
bezzwrotne zapomogi oraz U- 
marzalhe pożyczki, za które 
zakupują konie, krowy, prosię­
ta 1 sprzęt gospodarski. Rady 
narodowe zapewniły tm pomoc 
w ziarnie siewnym i nawozach 
oraz pomoc maszynową. Dzię­
ki tej pomocy mogli oni na­
tychmiast po obiciu  gospo­
darstw przystąpić do siewu 
ozimin.

są pionierzy, to 
znaczy ludzie odważni, którzy 
nie lękają się stanąć na prze­
dzie i  w  trudnej walce toro­
wać drogę innym.

Ojczyzna wzywa najlepszych 
chłopców i  dziewczęta!

Naprzód na bohaterską dro 
gę kcmsomolskich budowni­
czych Magnitostroju 1 Wołgo- 
Donu.

Bądźmy niezłomni, jak mlo 
dzież ludowej Korei, wzoruj­
my się na odwadze Henri Mat 
tina we Francji.
M ŁO DZI ROBOTNICY!

Najlepsi młodzi ślusarze, to 
karze, frezerzy, narzędziowcy, 
spawacze, mechanicy precy­
zyjni. Zgłaszajcie swój udział 
w zaciągu pionierskim — zgła 
szajcie Się W zarządach ZMP 
do pracy w  najważniejszych 
zakładach przemysłu metalo­
wego, tam, gdzie trzeba opa­
nować najnowocześniejszą i 
najbardziej ' skomplikowaną 
technikę.
MŁO DZI CHŁOPI!
MŁO DZI PRACOW NICY  
INSTYTUCJI I  URZĘDÓW!

Komu droga jest przyszłość 
Ojczyzny, kto hie boi się nie­
wygód i trudności — do pierw 
szych szeregów. Zgłaszajcie 
swój udział w  zaciągu pionier

Sz c z e c iń s k i  świat pracy 
chłopi indywidualni, człon 

kowie spółdzielni produkcyj­
nych, PGR-ów, traktorzyści 
POM-óW, młodzież szkolna wy 
syłają do Moskwy serdeczne li 
sty, w których meldują o 
swoich osiągnięciach w wyko 
naniu zobowiązań, podejmo­
waniu „Wart Pokoju" i pod­
kreślają swą łączność z cela­
mi, nad którymi obraduje 
Zjazd.

„Naród polski nigdy nie 
zapomni tego, źe dwukrotnie

szego w naszej' gospodarce so* 
cjalistycznej przybyło 2,5 mi­
liona ludzi, pomnóżcie te 2,5 
miliona ludzi przez fundusz 
płac dla każdego z nich, a 

ODPOWIEDŹ: M ielitoy w wyjd« lUiliatdy złotych,
zeszłym roku trudności w ho* Jeżeli w danym roku nie ros- 
dowli. Warunki paszowa po- »¡* Produkcja m.ęsa lub ros- 
gorszyły się w związku z po- nie niedostatecznie, a płace nor 
suchą. A  jednocześnie wzrósł mamie wzrastają, bo rośnie 
fundusz płac w porównaniu z Wydajność pracy i wzrasta za- 
poprzednim rokiem. Dla wszyat trudnienie —  to jakie nastę» 
kich pracowników, którzy są P»D6 zjawisko, l a  sgma ilość 
wynagradzani systemem akór- mięsa przypada na zwiększoną 
dowym lub premiowym, płace masę pieniądza, ni? licząc przy 
rosną z roku na rok, w miarę rostu na wsi Czyli jeśli na 
jak rośnie wydajność pracy. Jakimś odcinku produkcji rol- 
Foza tym w licznych gałęziach «^Zej następuje zahamowanie 
przemysłu podwyższono płace, wzrostu produkcji lub niedo- 
Wzrosło również zatrudnienie, stateczny wzrost produkcji, 
Od roku 1947 do dnia dzisiej- automatycznie przy danym u- 

kładzie ceń powstają pewne 
braki tego towaru.

P y t a n i e  2

2. Dlaczego w takim razie 
wprowadzono ceny po­
dwójne na mięso —  to 
znaczy ceny tak zwane 
komercyjne obok cen nor 
malnych „bonowych“?

ODPOW IEDŹ: System re­
glamentacji w postaci bonów 
na mięso, wprowadzony w u- 
biegłym roku, zabezpiecza pew­
ne minimalne ilości dla wsźyst 
kich pracujących. Równocześnie 
są w  mieście ludzie, którzy nie 
mają uprawnień r.a bony: rze* 
mieślnicy, prywatny sektor ka- 
pitalistyczno-handlowy; są ro­
botnicy, którzy zarabiają wię­
cej od innych i chcą sobie ku* 
pić więcej niż mogą mieć w  
tej chwili na'bony. W  związku 
z tym dla normalnego zaopa­
trzenia na rynku musiano U* 
stalić dwie ceny. Gdybyśmy bo 
wiem utrzymali starą cenę i 
nic wprowadzili bonów, nie 
można byłoby dostać mięsa. 
Pamiętamy, jak to było przed 
wprowadzeniem bonów: mięso 
natychmiast znikało ze skle­
pów. ludzie ustawiali śię w o* 
genki od 1 w noc$>. Bardzo po­
ważna część mięsa nabywana 
w tych warunkach szła na spe­
kulację. Zadanie więc jest ta­
kie: zabezpieczyć do czasu 
znaczniejszego wzrostu hodo* 
tvli podstawowe interesy klasy 
robotniczej w formie bonów i 
w miarę wzrostu produkcji i 
skupu mięsa po cenach, odpo­
wiadających poziomowi rynko­
wemu, to jest takiemu pozio­
mowi, przy którym może się 
odbywać wolny handel. A  wol- 
fty handel nie może się odby* • 
wać w warunkach, w których 
dostęp do towarów zablokowa­
ny jest przez spekulantów. 
Wolny handel jest bardzo u- 
trudniony, jeżeli ceny nie od­
powiadają jako tako warun­
kom popytu i podaży.

Siódm y dzień 
losowania
obligacyj
Narodowe! Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

o b lig a c ji N a rod ow e j Pożycz­
k i  R ozw o ju  S il P o lsk i w  d n iu  8 
pa źdz ie rn ika  1952 r. w ylosow ane 
Zosta ły m . In n . następu jące o b li­
gacje?

z ł. 5000 n r . 82844 849021 
Zł. 1ÓÓ0 n r .  40592 58397 154884

238312 286121 355267 4524S1 5*3836
702863 759083 841595 984606.

Zł 500 n r  4851 14224 31758 43051 
45304 54423 54424 59757 87617 126119 
145671 151614 152257 163194 181939
181940 «46447 246450 329927 355270
380434 387885 393111 393118 451463
451465 467216 479098 503365 536671
542328 553837 566084 573792 583466
603999 612077 702863 725779 771966
787730 789702 789704 818354 861828
866758 866772 896077 896079 901375
975370 981476 992191 

Ponadto w y losow ano 93 prem ie  
po z ł 259 oraz 1.10Ó p re m ii po zł 
150.

Korzystamy z osiągnięć 
radzieckich NTS-ów

piszą do uczestników XIX. Zjazdu WKP(b) 
traktorzyści POM-u w Nowogardzie

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— Có oni wypisują w tych 

gazetach? Odbudowa? Nowe 
domy? Fabryki? Rozbudowa 
przemysłu? Nowe kopalnie? 
Cegielnie? Huty? Ja jakoś te­
go nie widzą!

odzyskaliśmy niepodległość 
dzięki pomocy ZSRR, że dzię 
ki zwycięstwom Armii Czer 
wonej zostały pokonane hit­
lerowskie Niemcy i odzyska 
liśmy nasze prastare piastow 
skie ziemie” — piszą do u- 
czestników X IX  Zjazdu 
WKP(b) traktorzyści POM-u 
w Baniach. — „Nie zapomni 
my również, że pierwsze ma 
szyny rolnicze, wyposażenie 
zniszczonych fabryk, zboże 
na chleb dla naszej ludno­
ści pochodziły właśnie ze 
Związku Radzieckiego, były 
darem WKP(b)”.

da tko w ych  zobowiązań p ro d u k c y j­
n ych  1 zaciągnęła „ W a rty  P oko­
ju “ . T ra k to rzys ta  C ZESŁAW  M O- 
T Y L S K I do końca b r . w ykon a  
p ia ń  p ó łro czny  1953 ro ku , a w 
czasie „W a rt P o k o ju “  w y k o n y ­
wać będzie system atyczn ie 13( 
proc. nó r iń y , zaoszczędzając przy  
ty m  pó ł kg  p a liw a  na jeden hek 
ta r. T ra k to rzys ta  JÓ ZEF R Ó ŻA Ń ­
S K I na c iąg n iku  „U rsu s“  do końca 
ro k u  w yko n a  pó łro czny p la n  1953 
r .  i  p rze d łuży  żyw otność swego 
t ra k to ra  o 500 godzin p ra cy. Po­
dobne zobowiązanie po d ją ł tra k to  
rzys ta  ZY G M U N T  D Z IE C IIC IA R Z . 
B ryg a d y  c iągnikow e w ykon yw ać  
będą do końca ro k u  no rm ę dzień 
ną  w  120 proc., a JA N K O W S K I v 
139, JA K U B O W IC Z  W 125 i  DUR- 
M A  w  125 proc. P ie rw sza b ryg a ­
da m ontażow a C iągników  F R A N - 
CZEW SKIEG O  do 25 bm . w y re ­
m o n tu je  ponad plan ”  „Z e to ró W “  
i 2 „U rs u s y “ . Będzie jednocześ­
n ie  szybc ie j i  So lidnie j p rze p ro ­
wadzać rem o n ty  bieżące, aby n ie  
by ło  p rzesto jów  w  pra cy  brygad 
tra k to ro w ych .

ŚW IA D O M I r o l i  l  zadań 
PO M -ow ća w  w alce ó dalsze 

um ocnien ie i  budow ę now ych 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h , o w ię l 
szą W ydajność z ha korzys ta liśm y 
i ko rzys ta m y z og rom nych  osiąg­
n ięć i  doświadczeń radz ieck ich 
M TS-ów  — piszą w  sw ym  liście 
tra k to rzyśc i PÓ M -u n r  150 w  No 
wogardzie. — W  dow ód bazgranie 
ne j wdzięczności za pomoc, p rzy ­
jaźń  I p rzyk ła d  ja k i u d z ie liliśc ie

P y t a n i e  3

3. Kiedy będą zniesione 
bony?

ODPOW IEDŹ: Po tó, by u-
pórządkować do końca rynek 
mięsny, należałoby znieść bony 
i przywrócić sytuację, w któ­
rej każdy może bez ogranicze­
nia nabywać mięso. By to o- 
sią^nąć, pótizebne są Warunki, 
które odpowiadałyby prawom 
ekonomicznym: trzeba, abyśmy 
dysponowali odpowiednią ilo­
ścią mięsa w obrocie państwo­
wym, która ’możliwiłaby przy 
znajomości siły nabywczej lud­
ności zabezpieczenie normalne­
go zbytu. Do tego właśnie 
zmierzamy. Aby ter cel osiąg­
nąć, musimy za wszelką cenę 
zwiększyć hodowlę trzody 
chlewnej.

4? D R U G A po c u k ro w n i „P rz e ­
w orsk “  rozpoczęła kam p an ię  cu ­
krow n iczą  w  d n iu  9 bm . c u k ro w ­
n ia  „K le m e n só w “  w  ok rę gu lu b e l 
sk im . w  ciągu n a jb liższych  dn i 
p rze w id u je  się p rzystą p ie n ie  do 
kam p an ii da lszych s ied m iu  cu­
k ro w n i.

*  N A D  D O N IO S ŁY M I zadan iam i, 
ja k ie  s to ją  w  kóń cow ym , na jw aż­
nie jszym  okres ie kam p an ii p rzed­
w yborcze j przed o g n iw a m i o rgan l 
Zacy jn ym i ZSCh, przed jego a k ty

------  --------  w is tam i i  b lisko  2-m ilio nó w ą  rzc -
rea lizówać przed te rm ine m  sw oje szą członków , ob radow ał w  W ar 
zadania, a ty m  sam ym  p rzyczyn ić  i szawie — w  dn iach 7 i  8 bm . k ra -  
się do zw iększania osiągnięć na- jo w y  a k ty w  zw iązku ze wszyst- 
szej O jczyzny i  w zm ocn ien ia  Obo-1 k ic h  po w ia tó w  i  w o je w ó dz tw  kra- 
zu P o ko ju “ . 1 ju .

na rodow i po lsk iem u zobow iązuje- I 
m y  ślę w  sw ej codzienne j p racy !

*
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Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b)
na XIX Zjeździe Partii

wygłoszony przez sekretarza KC WKP(b) G. NI. Nlalenkowa ,
2. Wśród części naszych pracowników 
partyjnych, radzieckich, gospodarczych 

innych wciąż jeszcze słaba jest dyscyplina 
partyjna i państwowa

W  naszych kadrach jest jesz 
cze niemało pracowników, któ 
rzy mają formalny stosunek 
do uchwał partii i rządu, nie 
przejawiają aktywności i wy­
trwałości w  walce o wcielanie 
tych uchwał w  życie, nie trosz 
czą się o to, że stan ich pracy 
jest zły i że przynosi to szkodę 
interesom państwa. Formalny 
stosunek do uchwał partii i 
rządu, bierny stosunek do ich 
wykonywania, to wady, które 
należy wypleniać w  najbar­
dziej bezwzględny sposób. Par 
tii potrzebni są nie zaskorupia 
l i  i bezduszni urzędnicy, któ­
rzy stawiają osobisty spokój 
ponad interesy sprawy, lecz 
niestrudzeni i ofiarni bojowni­
cy o wykonanie dyiektyw par 
t ii i rządu, którzy stawiają in­
teresy państwowe ponad wszy­
stko.

Jednym z najniebezpieczniej 
szych i najgorszych przeja­
wów naruszania dyscypliny 
partyjnej i  państwowej jest 
ukrywanie przez niektórych 
pracowników prawdy o istot- 
nym stanie rzeczy w  podleg­
łych im przedsiębiorstwach i 
instytucjach, upiększanie wy­
ników pracy. Komitet Central­
ny i  rząd u jaw niły  fakty, kie­
dy niektórzy pracownicy sta­
w iali ciasno resortowe i  party­
kularne interesy ponad intere­
sy ogólnopaństwowe i  pod po­
zorem troski o podległe im 
przedsiębiorstwa ukrywali 
przed państwem zasoby mate­
rialne, którymi dysponowali, 
wkraczali na drogę naruszania 
ustaw partyjnych i  państwo­
wych. Znane są również fak­
ty, kiedy pracownicy gospo­
darczy, za pobłażliwym przy­
zwoleniem organizacji partyj­
nych, świadomie przedstawia­
ją zbyt wysokie zapotrzebowa­
nia na surowiec i materiały 
łub w  wypadku niewykonania 
planów produkcyjnych zezwa­
lają na dopisywanie pozycji w 
sprawozdaniach o produkcji.
Znalazło się niemało pracow­
ników, którzy zapominają, że 
powierzone ich pieczy i kierów 
nictwu pi-zedsiębiorstwa są 
przedsiębiorstwami państwowy 
mi i  usiłują przekształcić je 
we własny folwark, gdzie taki, 
za przeproszeniem, kierownik 
rządzi się jak szara gęś 
(śmiech na sali). Wielkie zło 
tkwi w  tym, że mamy niemało 
pracowników, którzy uważają, 
iż uchwały partyjne i ustawy 
radzieckie ich nie obowiązują,

5 Wskazanie wielkiego I en i na, że główną 
rze.vą w pracy organizacyjnej jest właściwy 

dobór łudzi i kontrola wykonania 
— wcielane jest w życie w sposób 

jeszcze niezadowalający

którzy wyobrazili sobie, iż rze 
komo istnieją u nas dwie dys­
cypliny: jedna —  dla ludzi 
szeregowych, druga zaś —  dla 
kierowników. Tacy „kierowni­
cy” sądzą, że wszystko im 
wolno, że mogą nie liczyć się 
z porządkami państwowymi i 
partyjnymi, że mogą naruszać 
ustawy radzieckie, warcholić i 
uprawiać samowolę.

Partia wymaga od wszyst­
kich swoich członków, a tym 
bardziej od kadr kierowni­
czych, szczerości i  uczciwości, 
bezapelacyjnego spełniania o- 
bowiązku partyjnego i pań= 
stwowego, i partia nie może 
ufać ludziom działającym na 
szkodę państwa, usiłującym u- 
prawiać krętactwa wobec rzą­
du, oszukiwać partię i pań­
stwo. Jakiegokolwiek oszuki­
wania partii i państwa, bez 
względu na formę, w jakiej 
się ono wyraża, jakichkolwiek 
prób oszukania przez zataje­
nie, względnie przez wypacze­
nie prawdy, nie wolno trakto­
wać inaczej niż jako najcięż­
sze przestępstwo wobec partii. 
Czas już zrozumieć, że w na­
szej partii jedna jest dyscypli­
na zarówno dla członków sze­
regowych jak i dla kierowni* 
ków, że ustawy radzieckie jed­
nakowo obowiązują wszyst­
kich ludzi radzieckich —  wiel­
kich i  małych. Dla kierowni­
ków winnych nieuczciwego sto 
sunku do wykonywania u- 
chwał partii i rządu, dopusz= 
czających się bezprawia i sa­
mowoli, nie może być żadnych 
względów z Ł tytułu ich stano­
wiska.

Zadanie polega na tym, że­
by stanowczo położyć kres na­
ruszaniu dyscypliny partyjnej 
i państwowej, przejawom bra­
ku odpowiedzialności i ślama= 
zarności, formalnego stosunku 
do uchwał partii i rządu, żeby 
nieustannie zwiększać u wszyst 
kich naszych pracowników po­
czucie obowiązku wobec partii 
i państwa, nieubłaganie tępić 
nieszczerość i nieuczciwość. 
Jest rzeczą niedopuszczalną, 
by w szeregach partii pozosta­
wali, pracownicy, którzy usiłu­
ją  ukryć przed partią prawdę 
i oszukiwać ją. Nieugięte sta­
nie na straży interesów naszej 
ojczyzny, aktywna i nieustan­
na walka o wykonanie uchwał 
partii i rządu —  oto pierwszy 
obowiązek każdego pracownika 
partii i państwa.

Fakty wykazują, że właści­
wy dobór łudzi i kontrola wy­
konania bynajmniej nie stały 
s'ę jeszcze w rzeczywistości 
rzeczą główną w kierowniczej 
działalności centralnych i tere­
nowych organizacji partyj* 
nych, radzieckich i gospodar­
czych.

Zła organizacja faktycznego 
wykonywania dyrektyw cen­
tralnych i własnych uchwał, 
brak należytej kontroli ich wy 
konania —  oto jeden z naj- 
baidziej rozpowszechnionych i 
głęboko zakorzenionych bra= 
ków w praktycznej pracy or­
ganizacji radzieckich, gospo­
darczych i partyjnych. Nasze 
organizacje i  instytucje wyda­
ją  więcej niż trzeba rozmai­
tych uchwał, dyrektyw i pole­
ceń, mało jednak troszczą się
0 to, czy są one wykonywane
1 jak są wykonywane. A prze­
cież istota. rzeczy polega na 
tym, żeby je wykonywać nie 
w sposób biurokratyczny, lecz 
jak należy. Nieuczciwy, nieod­

powiedzialny stosunek do wy­
konywania dyrektyw organów 
kierowniczych jest najniebez­
pieczniejszym i najgorszym 
przejawem biurokratyzmu. Do­
świadczenie wykazuje, że na­
wet dobr-zy pracownicy, jeśli 
są pozostawieni sami sobie, 
bez kontroli i  sprawdzania ich 
działalności —  zaczynają się 
psuć i popadać w biurokra= 
tyzm.

Najważniejsze zadanie partii 
polega na tym, ażeby wzmóc 
wszechstronnie kontrolę i 
sprawdzanie wykonania w 
całym systemie kierownic­
twa, w pracy wszystkich orga- 
nizacji i instytucji od góry do 
dołu. W tym celu trzeba zwięk 
szyć osobistą odpowiedzial­
ność kierowników wszystkich 
organizacji i  instytucji za kon 
trolę wykonania decyzji par­
tii i rządu, poważnie uspraw­
nić pracę aparatu kontrolnego 
i rewizyjnego zarówno w cen­
trum jak i w terenie, zasilić 
go kadrami w taki sposób, aby

skierować do tej pracy ludzi 
cieszących się autorytetem, do­
świadczonych i politycznie wy 
robionych, zdolnych do bezape 
lącyjnego strzeżenia intere­
sów państwa. Konieczne jest 
znaczne wzmocnienie roli kon 
troli partyjnej, skupienie uwa­
gi organów partyjnych na kon 
troli wykonania uchwał partii 
i rządu. Trzeba ażeby nasze 
organy kierownicze opierały 
się w  swej pracy w  dziedzinie 
kontroli wykonania na szero­
kich masach ludzi pracy, na 
organizacjach partyjnych, 
związkowych i  komsomol- 
skich, na aktywie rad tereno­
wych. Jedynie połączenie od­
górnej kontroli wykonania z 
kontrolą oddolną ze strony par 
tyjnych i bezpartyjnych mas 
zapewni usunięcie w  porę nie 
dociągnięć w  pracy naszych or 
gamizacji i instytucji, stworzy 
warunki, w  których uchwały 
i  dyrektywy będą wykonywa­
ne w  porę i sprawnie, po bol- 
sze wieku.

Decydującą siłą kierownic­
twa partyjnego i  państwowego 
są kadry i  bez prawidłowego 
doboru i  wychowania kadr nie 
możliwe jest wcielenie w  ży­
cie lin ii politycznej partii. 
Główne zadanie w  dziedzinie 
doboru kadr polega na tym, 
ażeby polepszać wszechstron­
nie skład jakościowy pracow­
ników, umacniać nasze organ! 
zacje partyjne, państwowe i 
gospodarcze ludźmi oddanymi 
interesom partii i państwa, 
znającymi się dobrze na rze­
czy i  zdolnymi do posuwania 
pracy naprzód.

W wyniku przeprowadzonej 
przez partię pracy, skład kadr 
kierowniczych znacznie się po 
prawił- Nie oznacza to jednak, 
że zadanie poprawy jakościo­
wego składu kadr kierow­
niczych zostało całkowicie roz 
wiązane. Obecnie, gdy wszyst­
kie gałęzie gospodarki wyposa 
żonę zostały w  nowoczesną 
technikę, a poziom kulturalny 
narodu radzieckiego niezmier 
nie wzrósł, wymagania w  sto 
sunku do kadr kierowni­
czych zmieniły się, wzrosty. 
Kierować przemysłem i gospo 
darką rolną oraz aparatem 
partyjnym ,i państwowym po­
winni ludzie kulturalni, znają 
cy się na rzeczy, zdolni do 
wniesienia świeżego prądu i  
do popierania wszystkiego co 
przodujące, postępowe 1 do 
rozwijania tego w  sposób twór 
czy. Mamy ku temu wszystkie 
możliwości, ponieważ baza dla 
doboru wysuwania kadr 
kierowniczych, odpowiadają­
cych takim wymaganiom, stała 
się szersza niż była dotych­
czas.

Dalsze wzmocnienie składu 
kadr kierowniczych zale­
ży obecnie w  głównej mierze 
od prawidłowej organizacji po 
zna wania i  doboru pracowni­
ków, a dla osiągnięcia tego ce 
lu konieczne jest przede wszy­
stkim usunięcie niedociągnięć, 
błędów i  wypaczeń w  pracy z 
kadrami. A niedociągnięć w  
tej dziedzinie mamy niemało.

Główne niedociągnięcie pole 
ga na tym, że niektórzy kie­
rownicy dobierają kadry nie 
według kryteriów politycz­
nych i  rzeczowych, lecz sposo­
bem familijnym, przyjaciel­
skim, po sąsiedzku. Zdarza się 
nierzadko, że pracownicy ucz­
ciwi i  znający się na rzeczy, 
lecz szorstcy i  odnoszący się 
w sposób nieprzejednany do 
niedociągnięć i dlatego spra­
wiający kłopoty kierownictwu, 
sa rugowani pod różnymi pre­
tekstami ł zastępowani przez 
ludzi wąfpliwej wartości, 
względnie przez ludzi zgoła 
nieodpowiednich do danej pra 
cy, lecz za to dogodnych dla 
niektórych kierowników i  idą 
cych im  na rękę.

Wskutek tego rodzaju wypa­
czeń linii partii w  doborze i 
wysuwaniu kadr, tworzą się w 
niektórych organizacjach ro­
dzinki złożone ze swoich ludzi 
związanych kumoterstwem, sta 
wiających interesy grupowe 
ponad interesy partyjne i  pań­

stwowe. Nic przeto dziwnego, 
że podobna sytuacja prowadzi 
zazwyczaj do demoralizacji i 
gnicia. Tak było np. w  Ulianow 
skiej organizacji partyjnej, 
gdzie część pracowników gospo 
darczych. radzieckich i partyj­
nych z kierownictwem organi­
zacji obwodowej zdemoralizo­
wała się, wkroczyła *na drogę 
defraudacji, trwonienia i  roz- 
kradania mienia państwowego.

Wielką szkodę sprawie dal­
szego polepszenia składu kadr 
kierowniczych wyrządza kance 
laryjne, biurokratyczne podej­
ście do poznawania i doboru 
pracowników. Częstokroć do­
konuje się doboru pracowni­
ków według danych ankieto­
wych i formalnych zaświad­
czeń. bez gruntownego spraw­
dzenia zawodowych i politycz­
nych walorów pracownika. 
W dziedzinie doboru kadr za­
korzeniła się wadliwa prakty­
ka zaocznego zatwierdzania 
lub mianowania pracowników, 
bez osobistego z nimi kontaktu. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że przy 
tego rodzaju formalnym, biuro 
kratycznym pódejściu do spra­
wy doboru kadr, nie można w  
sposób właściwy rozstrzygnąć 
zagadhienia, czy dany pracow­
nik nadaje się do pracy do któ 
rej jest polecany, czy też nie na 
daje się. Nie wyjaśniwszy za­
let i wad pracownika, nie spo­
sób określić, na jakim stanowi­
sku jego zdolności osobiste mo 
gą znaleźć najlepsze zastoso­
wanie.

Obowiązkiem organizacji par 
tyjnych jest dbać o to, aby we 
wszystkich ogniwach naszego 
aparatu ściśle przestrzegano u- 
stalonych przez naszą partię 
zasad doboru i  rozmieszczenia 
kadr. Należv prowadzić zdecy­
dowaną walkę ze stosunkami 
familijnym? i kumoterstwem, 
zerwać z biurokratycznym'sto­

sunkiem do sprawy poznawa­
nia i doboru kadr. Należy pod­
nieść na wyższy poziom pracę 
organów partyjnych w dziedzi­
nie poznawania i doboru kadr 
oraz w  znacznym stopniu 
wzmóc kontrolę partyjną nad 
stanem tej sprawy w organiza­
cjach radzieckich i gospodar­
czych.

Zadanie polega na tym, aby 
dobór ludzi i kontrola wyko­
nania stały się rzeczywiście 
głównym momentem w kie­
rowniczej działalności central­
nych i  terenowych organizacji 
partyjnych, radzieckich i gos­
podarczych. Należy pamiętać, 
że cel konti oli wykonania pole­
ga przede wszystkim na tym, 
aby wykryć niedociągnięcia, u- 
jawnić fakty o bezprawia, no- 
móc radą uczciwym pracowni­
kom, niepoprawnych ukarać i 
doprowadzić do wykonania 
powziętej uchwały, studiować 
doświadczenie i  na jego podsta 
wie zapewnić najsłuszniejsze, 
najkorzystniejsze, najlepsze z 
punktu widzenia oszczędności 
rozwiązanie postawionego za­
dania. Nie wolno tolerować biu 
rokratycznego podejścia do kon 
troli wykonania, nie należy 
obawiać się anulowania lub 
skorygowania powzię+ej uchwa 
ły, jeżeli wyjdzie na jaw  błęd­
ność lub nieścisłość. Kontrola 
wykonania związana jest niero 
zerwalnie z zadaniem likwido­
wania niedociągnięć na odcin­
ku doboru kadr; zgodnie z wy­
nikami kontroli należy usuwać 
złych, nie nadających się, za- 
cofanvch i  nierzetelnych pra­
cowników i zastępować ich 
ludźmi lepszymi, odpowiedni­
mi, przodującymi i uczciwymi; 
kontrola wykonania powinna 
przyczynić się do wysuwania 
nowych ludzi, umiejącvch na­
dać bieg sprawom, stojącym 
na straży interesów państwa.

4. W wielu organizacjach partyjnych 
nie docenia się pracy ideologicznej, 

na skutek czego praca ta nie nadąża za 
zadaniami partii, a w szeregu organizacji 

jest całkowicie zaniedbana
Praca ideologiczna jest na­

czelnym obowiązkiem partii i 
niedocenianie jej może wyrzą 
daić interesom partii i  pań­
stwa szkody nie do powetowa 
ni a. Powinniśmy zawsze parnię 
tać, że wszelkie osłabienie 
wpływu ideologii socjalistycz­
nej oznacza wzmożenie wpływu 
ideologii burżuazyjnej.

W  naszym społeczeństwie ra  
dzieckim nie ma i być nie mo 
że bazy klasowej dla panowa 
nia ideologii burżuazyjnej. Pa 
nu je u nas ideologia socjali­
styczną, której niewzruszoną 
podstawą jest marksizm-leni- 
nizm. Jednakże zachowały się 
u nas jeszcze pozostałości ideo 
logii burżuazyjnej, przeżytki 
psychologii i  moralności pry­
watnego posiadacza. Przeżytki 
te nie obumierają same przez 
się, są bardzo żywotne, mogą 
się rozwijać i należy je zdecy 
dowanie zwalczać. Nie jesteś­
my również zabezpieczeni 
przed przenikaniem do nas ob­
cych poglądów, idei i nastro­
jów z zewnątrz, ze strony 
państw kapitalistycznych, i od 
wewnątrz —  ze strony nie roz 
gromionych jeszcze ostatecznie 
przez partię resztek grup wro 
gich władzy radzieckiej. Nie 
wolno zapominać, że wrogowie 
państwa radzieckiego usiłują 
rozpowszechniać, podsycać i 
rozdmuchiwać wszelkie niezdro 
we nastroje, demoralizować 
pod względem ideologicznym 
chwiejne elementy naszego spo 
łeczeńistwa.

Niektóre nasze organizacje 
partyjne, pochłonięte sprawa­
mi gospodarczymi, zapomina­
ją  o zagadnieniach ideologii, 
pozostawiają je na uboczu. Na 
wet w takich przodujących or 
ganizacjach partyjnych, jak  
np. moskiewska, poświęca się 
pracy ideologicznej nie dość 
uwagi.

A  to nie uchodzi płazem. 
Tam, gdzie słabnie zaintereso 
wanie sprawami ideologii, po-

. wstaje podatny grunt dla oży 
wienia wrogich nam poglądów 
i pojęć.

Te odcinki pracy ideologicz 
nej, które z jakichś względów 
wypadają z pola widzenia or 
ganizacji partyjnych, te odcin 
ki, na których słabnie kierów 
nictwo i.wpływ y partii, usiłu 
ją  opanować obcy ludzie, 
wszelkiego rodzaju elementy, 
rekrutujące się z niedobitków 
rozgromionych przez partię 
grup antyleninowskich, i wyko 
rzystać dla przemycania swej 
linii, dla wskrzeszania j  roz­
powszechniania najrozmait­
szych niemiarksistowskich 
„punktów widzenia” i  „koncep 
cji”.

Niedocenianie pracy ideolo­
gicznej jest w znacznej mie­
rz wynikiem tego, że pewna 
część naszych kadr kierowni­
czych nie pracuje nad podnie 
sieniem poziomu swego uświa 
domienia, nie uzupełnia swych 
wiadomości z dziedziny mark- 
sizmu-leninizmu, nie przyswa­
ja  sobie bogatego historyczne­
go doświadczenia partii. A bez 
tego nie można stać się pełno 
wartościowym, dojrzałym kie­
rownikiem. Ten kto pozostaje 
w tyle pod względem ideolo- 
giczno-politycznym, kto żyje 
wyuczonymi formułkami i nie 
widzi tego co nowe, ten nie po 
tra fi orientować się dobrze w 
sytuacji _ wewnętrznej j ze­
wnętrznej, nie może i nie jest 
godzien stać na czele ruchu, 
ten prędzej czy później zosta 
nie przez samo życie wyrzuco 
ny poza nawias. Tylko taki 
kierownik może stać na wyso­
kości zadań naszej partii, któ 
ry nieustannie pracuje nad 
sobą, twórczo opanowuje mark 
sizm-lenirizm. wyrabia w so­
bie i kształtuje cechy działa­
cza typu leninowsko-stalinow 
skiego.

Organizacje partyjne wciąż 
jeszcze  ̂słabo pracują nad pod 
niesieniem adeołogiczno-noli-

tycznego przygotowania człon 
ków i kandydatów partii, źle 
organizują i kontrolują ich stu 
dia nad teorią marksistowsko- 
leninowską, wskutek czego wie 
lu komunistów nie ma nieod­
zownych wiadomości z dziedzi 
ny marksizmu-leninizmu. Po­
głębienie wiedzy politycznej 
członków i kandydatów partii 
jest nieodzownym warunkiem 
podniesienia ich przodującej ro 
li we wszystkich dziedzinach 
życia, dalszego ,  uaktywnienia 
mas partyjnych i usprawnie­
nia pracy organizacji party i  
nych.

Z powodu niedostatecznego 
kierowania pracą ideologiczną 
i  braku kontroli nad jej tre­
ścią popełniane są nieraz po­
ważne błędy i wypaczenia w  
książkach, dziennikach i czaso 
pismach, w  działalności insty­
tucji naukowych i  innych in­
stytucji ideologicznych. Dzięki 
interwencji Komitetu Central­
nego partii, w  wielu dziedzi­
nach nauki wykryto obce lu­
dziom radzieckim obyczaje i  
tradycje, ujawniono fakty za­
sklepienia kastowego i nietole 
rancyjnego stosunku do kryty­
ki, zdemaskowano i  rozgromio 
no rozmaite przejawy ideolo­
gii burżuazyjnej i wszelkiego 
rodzaju wulgaryzatorskie wy­
paczenia. Znane dyskusje po­
święcone zagadnieniom filozo­
fii, biologii, fizjologii, języko­
znawstwa, ekonomii politycz­
nej ujawniły poważne luki ide 
ologiczne w  różnych dziedzi­
nach nauki, stały się bodźcem 
do rozwijania krytyki i walki 
poglądów, odegrały doniosłą 
rolę w  rozwoju nauki. Rozgro­
miony został reżym Arakczeje 
wa, który istniał na wielu od­
cinkach frontu naukowego. M i 
mo to w  szeregu gałęzi nauki 
nie zlikwidowano jeszcze w  zu 
pełności monopolu poszczegól­
nych grup uczonych, odsuwa­
jących rosnące świeże siły, od­
gradzających się od krytyki i  
usiłujących rozstrzygać kwe­
stie naukowe w drodze admi­
nistracyjnej. Żadna gałąź nau­
ki nie może rozwijać się po­
myślnie w  zatęchłej atmosfe­
rze wzajemnych pochwał i 
przemilczania błędów; próby 
utrwalenia monopolu poszcze­
gólnych grup uczonych rodzą 
nieuchronnie zastój i gnicie w  
nauce.

Ideologiczna praca partii po 
winna odegrać doniosłą rolę. 
w oczyszczeniu świadomości 
ludzi z przeżytków kapitaliz­
mu, z przesądów i szkodliwych 
tradycji starego społeczeństwa. 
Trzeba nadal rozwijać w  ma­
sach wysokie poczucie obowiąz 
ku wobec społeczeństwa, wy­
chowywać ludzi pracy w du­
chu radzieckiego patriotyzmu 
i  przyjaźni narodów, w  duchu 
troski o interesy państwa, do­
skonalić najlepsze cechy ludzi 
radzieckich — wiarę w  zwy­
cięstwo naszej sprawy, goto­
wość i umiejętność pokonywa­
nia wszelkich trudności.

Zadanie organizacji partyj­
nych polega na tym, żeby zde­
cydowanie położyć kres szkod­
liwemu niedocenianiu pracy 
ideologicznej, wzmóc tę pracę 
we wszystkich ogniwach par­
tii i państwa, nieustannie de­
maskować wszelkie przejawy 
ideologii obcej marksizmowi. 
Należy rozwijać i doskonalić 
socjalistyczną kulturę, naukę, 
literaturę, sztukę, wykorzysty­
wać wszystkie środki oddzia­
ływania ideowo -  politycznego, 
naszą propagandę, agitację, 
prasę, dla polepszenia przygo­
towania ideologicznego komu­
nistów, dla podniesienia czuj­
ności politycznej i świadomo­
ści robotników, chłopów i in­
teligencji. Wszystkie nasze ka­
dry i wszyscy bez wyjątku 
obowiązani są pracować nad 
podniesieniem swego po­
ziomu ideologicznego, opano­
wywać bogate doświadcze­
nie polityczne partii, ażeby 
nie pozostawać w tyle za ty ­
ciem i ażeby stać na wysoko­
ści zadań partii. Trzeba, by 
organizacje partyjne prowadzi 
ły  stałą pracę z członkami i 
DALSZY CIĄG NA STR. 4.
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Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b)
na XIX Zjeździe Partii

W)|i6Szony przez sekretarza KC WKP(b) 6. M. Malenkowa
kandydatami partii nad pod­
niesieniem ich poziomu ideolo­
gicznego, by wzyty  ich mark­
sizmu -  lenimzmu, kształtowa­
ły  z nich politycznie przygoto­
wanych, świadomych komuni­
stów.

* * *
Nasze zadania w  dziedzinie 

dalszego umacniania partii są 
następujące:

1) Kontynuować polepszanie 
składu jakościowego partii, nie 
dopuszczać do pogoni za iloś­
cią, lecz skoncentrować sic na 
podnoszeniu .poziomu politycz­
nego i  kartu marksistowskie­
go członków i  kandydatów par 
tii; podnosić aktywność poli­
tyczną komunistów, uczynić 
wszystkich członków partii nie 
złomnymj bojownikami o wcie 
lenie W życie jej polityki i u- 
chwał, nieubłaganymi wobec 
braków w pracy, zdolnymi do 
uporczywej walki o ich usunie 
cie; polepszać i doskonalić pra 
cą związków zawodowych i 
Komsomołu, zacieśniać codzien 
ftie więź z masami, pomnąc, że 
Siła i  njezwyęiężoność naszej 
partii polega na jej organicz­
nej i  nierozerwalnej więzi z 
narodem;

2) Położyć kres szkodliwym 
t niebezpiecznym dla naszej 
sprawy nastrojom zadowole­
nia z siebie i upajania się suk­
cesami, przejawom pokazowej 
pomyślności 4 kwietyzmu w 
szeregach partii, śmiało 1 sta­
nowczo ujawniać i usuwać nie 
dociągnięcia i słabe strony w  
naszej pracy; konsekwentnie 
realizować demokrację wew­
nątrzpartyjną, szerzej rozwi­
jać samokrytykę i krytykę od 
dołu, zapewnić taki stan rze­
czy, by wszyscy uczciwi ludzie 
radzieccy mogli śmiało i bez 
obawy występować z krytyką 
niedociągnięć w pracy naszych 
organizacji i instytucji, zwal­
czać bez litości wszelkie pró­
by tłumienia krytyki, prześla­
dowania i  szykany za krytykę; 
wzmacniać jak najusilniej dy­
scyplinę partyjną i  państwową, 
tępić formalny stosunek do u- 
chwał partii i  rządu, prowa­
dzić zdecydowaną walkę z bra 
kjem dyscypliny, z narusza­
niem interesów państwowych;

3) Wznieść na wyższy po­
ziom pracę organów partyj­
nych w dziedzinie właściwego 
doboru, rozmieszczenia i wy­
chowania kadr, ściśle prze­
strzegać ustalonych przez par­
tię zasad właściwego doboru 
pracowników, zwalczać nieu­
błaganie tych, którzy gwałcą 
te zasady, walczyć bez litości 
z biurokratycznym podej­
ściem do sprawy doboru kadr, 
polepszać skład jakościowy 
kadr kierowniczych, śmielej 
■wysuwać na stanowiska kie­
rownicze ludzi oddanych inte­
resom partii i  państwa, znają­
cych dobrze sprawę i zdol­
nych do posuwania jej na­
przód, eliminować złych, nie­
przydatnych, zacofanych, nie­
sumiennych pracowników; 
wzmóc jak najbardziej kon­
trolę i sprawdzanie wykonania 
w całym systemie kierownic­
twa od góry do dołu, podnieść 
osobistą odpowiedzialność kie­
rowników wszystkich organi­
zacji i instytucji za sprawdza­
nie wykonania uchwał partii i 
rządu, łączyć sprawdzanie wy­
konania od góry ze sprawdza­
niem od dołu przez'masy par­
tyjne i bezpartyjne; zapewnić 
taki stan rzeczy, by właściwy 
dobór ludzi i sprawdzanie wy­
konania w  praktyce stały się 
główną zasadą w kierowniczej 
działalności centralnych i te­
renowych organizacji partyj­
nych, radzieckich i gospodar­
czych;

4) Położyć kres niedoce­
nianiu pracy ideologicznej, pro 
wadzić zdecydowaną walkę z 
liberalizmem, z beztroską w 
Stosunku do ideologicznych Hłę
dów i wypaczeń, systematyez 
nie podnosić i doskonalić ideo 
logiczne 1 polityczne przygoto­
wanie naszych kadr; wykorzy­
stywać wszystkie środki ideo­
logicznego oddziaływania, na­
szą propagandę, agitację, pra 
sę dla komunistycznego wycho

wania ludzi radzieckich; pod- „Trzeba, po drugie, w  dro- 
nieść na wyższy poziom nau- dze stopniowych przejść reali 
kę radziecką, rozwijając kry- zowatnych z korzyścią dla koł 
tykę i  walkę poglądów w pra- chozów, a więc i  dla całego 
cy naukowej, pamiętając, że społeczeństwa, podnieść włas- 
tylko na tej drodze nauka ra- ność kołchozową do poziomu 
dziecka może wykonać swoją -własności ogólnonarodowe;! a 
misję -  zająć pierwsze miej- ęyTkuŁaĈ  towarów zastąpić, 

« • również w  drodze stopnio- 
o) Strzec nadal jak źrenicy wy-ch orze iść systemem wv- 

Ok, ten)„r f kl«J jedności Ke- X
regow partyjnych, będącej pod d S c e S l m  O Z Ł k U  JSf-

# *  * »ej w  interesie społeczeńs-
Towarzysze! t® ? j «7>-
W  naszej epoce wielka m u- 0 « y v ^ c ;e  cyzjaa»eu  towa 

ka Marksa -  Engelsa —  Le- rt w 1 wiasn?fc koWwww» «a 
nlna ~  Stalina oświetla cale) wykorzystywane po-
ludzkości drogę rozwoju eywi- pystm© _ dla rozwoju gospodar 
Hzaeji światowej. kl socjalistycznej i  dają nasze

Partia nasza .silna Jest tym, społeczeństwu ¡niewątpW- 
że kieruje się w całej swej dzia wą kopyść. Będą one dawały 
łainości teorią marksistowsko- kopyść również w  najbliższej 
leninowską. Jej polityka opie- Przyszłości. Trzeba mieć jed- 
ra się na naukowej źnajomoś- na''c na óku perspektywy na­
ci praw rozwoju społecznego, azego rozwoju.

Historyczna rola naszych „—Nie można osiągnąć —  
wielkich nauczycieli Lenina i wskazuje towarzysz Stalin — 
Stalina polega na tym, że zgłę- ani obfitości produktów, zdol 
biwszy do gruntu teoretyczne »ej do zaspokojenia wszyst- 
podstawy marksizmu 1 włada- kich potrzeb społeczeństwa, 
jąc doskonale metodą dlalek- ani przejścia do formuły „każ 
tyczną, uchronili i obronili demu według potrzyj’*, skoro 
marksizm od wszystkich wypa utrzymuje się w  mocy takie 
czeń 1 rozwinęli genialnie nau- fakty ekonomiczne jak w ła- 
kę marksistowską. Lenin i sność kołchozowe -  grupowa, 
Stalin wiązali zawsze marle- cyrkulacja towarów itp.” (tam 
sizm, przy każdym nowym że str. 66). 
zwrocie dziejowym, z określo- Dopóki w  ekonomice socja- 
nymi praktycznymi zadaniami litycznej pozostają dwa pod- 
epokl, dając swoim twórczym stawowe sektory produkcyjne 
podejściem do nauki Marksa—- — państwowy i  kołchozowy -— 
Engelsa świadectwo, te mark- powinna pozostać w  mocy cyr 
sizm nie Jest martwym dog- kulacja towarów z jej „gospo 
matem lecz żywą wytyczną darka pieniężną“, jako nie- 
działania. zbędny i użyteczny element w

Teoria marksistowsko - leni- systemie naszej gospodarki na 
nowska stanowi przedmiot nie rodowej. Istnienie produkcji 
ustannej troski towarzysza towarowej i  cyrkulacji towa- 
Stajjna. Opracowanie próbie- rów decyduje też o istnieniu 
mów o światowym hlstorycz- w  warunkach socjalizmu pra­
nym znaczeniu, problemów roz ^  wartości, chociaż przestało 
woju ekonomiki socjalistycz- już ono w  naszym ustroju od 
nej, stopniowego przechodzę- grywać rolę regulatora pro- 
nia do komunizmu, znajduje dukcja.

S yc^ T ' 11St al m.  J « * » * » * *  m  cyrkulacja 
S C c S Ł ® o k r e  « ■ > ' . “  v.rartości
su. Twórczo wzbogacając ! roz “ * • « f » *  
wljając naukę marksistowsko- J>°tetemmych  form
leninowską, towarzysz Stalin P ^ u ik c jl socjatistycmeJ -  o 
uzbraja ideowo partię i naród golnona-rodowej i  kołchozowej 
radziecki w walce o triumf na- — P°j3wi Się jeden wszeeho- 
szej sprawy gamtający sektor produkcyj-

Olbrzymie znaczenie dla te- ny, cyrkulacja towarów z jej 
orii marksistowsko - leninow- „gospodarką pieniężną*, po- 
skiej, dla całej naszej działał- dobnie jak  prawo wartości 
nośet praktycznej ma opubli- zmiknie. Nic wspólnego z 
kowana właśnie, praca towarzy marksizmem nie maja poglądy 
sza Stalina: „Ekonomiczne pro- tych ludzi, którzy uważają, że 
bierny socjalizmu ZSRR". (Bu- cyrkulacja towarów utrzyma 
rzliwe, długotrwałe oklaski). się w  warunkach komunizmu.

W  pracy tej zostały wszech Cyrkulacja towarów nie da 
stronnie zbadane prawa pro- się pogodzić z perspektywą 
dukcji społecznej 1 podziału przejścia od socjalizmu do ko- 
dóbr materialnych w społeczeń numizmu. 
stwie socjalistycznym, eprecy- Towarzysz Stalin opracował 
zowane naukowe poda awy roz teoretycznie zagadnienie śród» 
woju ekonomiki socjalistycz podniesienia własności
nej, wskazane drogi stopnio- koJcWowąj do poziomu wła- 
wego przechodzenia od socja- gne| cj  ogólnonarodowej, stop- 
lizmu do komunizmu. Opraco • - - - d* -.......-  — • ~ k niowego przechodzenia do sy-wantę zagadnień teorii ekono. ste!OTIs wryn)iaBy 
mtczrtej przez towarzysza Sta- m;ędzy przemysłem państwo- 
hna, posunęło daleko naprzód w * '  W h o M m t, Istniejące 
marksistowsko-leninowską eko obecnej m lsiw
nomię polityczną, . piiany produktóv/ znajdujące

Towarzysz Stalin wysunął w..raz w opłacie towarami” 
tezy programowe dotyczące ' d„kcJ! ¿o!chOTów, uprawia- 
podstaw^wycb warunków V h & welB.  
wstępnych przygotowania innych kołchozów, będą 
przejścia do komunizmu Atę- „  „  szeroki , yatem
by przygotować rzeczywiste produktów,
przejście do komunizmu — u- _ /  . , . ,
czy towarzysz Stalin — należy „System taki — wskazuje to 
uczynić zadość co najmniej warzysz Stalin -  będzie wy- 
trzem podstawowym waran- » « ta ł ogromnego zwiększenia 
kom wstępnym. produkcji zbywanej wsi przez

..Trzeba, po pierwsze, zapew

wzrost c ie f  OrÓdaSfcjfSolSz poipi«1“ . w miarę nagroma- 
nei z nrzewaga wzrostT°pro- dzania g ro b ó w  miejskich. A-

środków' produkcji niezbędny towarów j roz 
! szerzając sferę działania wy-że musi on zapewnić wy . - -

oosażenie w sprzęt zarówno ml»ny produktów 
własnych przedsiębiorstw, jak System taki, zwężając sfe-
i przedsiębiorstw wszystkich vę działania cyrkulacji towa- 
nozogtałycn gałęzj gospodarki rów, ułatwi przejście od socja- 
narodowej, lecz równjęż dłate- b?mu do komunizmu, Ponadto 
"o, że bez niego niemożliwa umożliwi on włączenie podsta- 
jest w ogóle reprodukcia roz- wowej własności kołchozów, 
szerzona" (J. Stalin — ,,Ekono wytworów produkcji kojchozp* 
mięzne problemy socjalizmu w wej do ogólnego systemu ogól 
ZSRR" str. 66—67). «onarodowego planowania.

To właśnie będzie realnym 
i decydującym środkiem pod* 
niesienia własności kołchozo­
wej do poziomu własności ogól 
nenarodowej w naszych współ 
czesnych warunkach” (tamże, 
str. 94).

System wymiany produktów 
jest bezwarunkowo korzystny 
dla chłopstwa kołchozowego, 
będzie ono bowiem otrzymy­
wało od państwa znacznie wię 
cej produktów i po cenach niż 
szych, niż w  warunkach cyr­
kulacji towarów. Kołchozy, 
które już obecnie korzystają z 
„opłaty towarami”, co stanowi 
zalążek systemu wymiany pro 
duktów, odczuwają ogromne 
korzyści i zalety tego systemu. 
Wiadomo, że wśród takich koł 
chozów jest szczególnie wiele 
kołchozów bogatych.

Dla przygotowania .podsta» 
wowych warunków wstępnych 
przejścia do komunizmu —  
jak wskazuje towarzysz Sta­
lin —  „trzeba, po trzecie, o- 
siągnąć taki poziom kultural 
ny społeczeństwa, który za­
pewniłby wszystkim członkom 
społeczeństwa wszechstronny 
rozwój ich zdolności fizycz­
nych i umysłowych, ażeby 
członkowie społeczeństwa mie* 
li możność uzyskania takiego 
wykształcenia, które mogłoby 
uczynić z nich aktywnych dzia 
łączy rozwoju społecznego, aże 
by mieli oni możność swobod­
nego wyboru zawodu, a nie by 
U przykuci na całe życie, wsku­
tek istniejącego podziału pra­
cy, do jakiegoś jednego zawo­
du” (tamże, str, 68).

„W tym celu trzeba przede 
wszystkim skrócić dzień robo­
czy co najmniej do sześciu, a 
potem nawet do pięciu godzin. 
Jest to niezbędne po to, by 
członkowie społeczeństwa uzy* 
skali dość wolnego czasu na 
zdobycie wszechstronnego wy­
kształcenia. Trzeba dalej w 
tym celu wprowadzić powszech 
ny obowiązek nauczania poli­
technicznego, co niezbędne jest 
po to, by członkowie społeczeń 
siwa mieli możność swobodne 
go wyboru zawodu, a nie byli 
przykuci na całe życie do ja ­
kiegoś jednego zawodu. Trze­
ba dalej w tym celu radykał* 
nie polepszyć warunki mieszka 
r.iowe j podnieść realne płace 
robotników j urzędników co 
najmniej dwukrotnie, jeśli nie 
więeej, zarówno w drodze bez 
pośredniego podnoszenia płac 
pieniężnych, jak i w szczegól­
ności w drodze dalszego syste 
matycznego obniżania cen 
przedmiotów masowego spoży­
cia” (tamże, str. 69).

Dopiero po spełnieniu tych 
wszystkich warunków wstęp­
nych łącznie — uczy towarzysz 
Stalin — można będzie spodzie 
wać się, że praca zostanie 
przekształcona w oczach człon 
ków społeczeństwa z ciężkie­
go brzemienia, jakim była w  
warunkach kapitalizmu, w 
pierwszą potrzebę życiową, a 
własność społeczna traktowa* 
na będzie przez wszystkich 
członków społeczeństwa jako 
niewzruszona i nietykalna pod 
stawa jego istnienia.

Dopiero po spełnieniu tych 
wszystkich warunków wstęp­
nych łącznie można będzie 
przejść od formuły socjalistycz 
nej —  „od każdego według 
zdolności, każdemu według pra 
cy” —  do formuły komunistycz 
nej —  „od każdego według 
zdolności, każdemu według po 
trzeb”.

Towarzysz Stalin ostrzega z 
naciskiem przed lekkomyślnym 
wybieganiem naprzód i prze­
chodzeniem do wyższych form 
ekonomicznych bez uprzednie­
go stworzenia przesłanek nie­
zbędnych do takiego przejścia.

Towarzysz Stalin dał nauko 
we rozwiązanie takich wiej* 
kich problemów socjalnych i za 
gadnień programowych komu­
nizmu, jak zniesienie przeci­
wieństwa między miastem a 
wsią, między pracą fizyczną i 
umysłową, jak również opraco 
wał nowe w nauce marksistów 
skiej zagadnienie likwidacji, 
pozostających jeszcze w społe­
czeństwie socjalistycznym, istot 
nyeh różnie między nimi.

W  ten sposób plany partii 
na przyszłość, określające pers 
pektywy i drogi naszego ruchu 
naprzód, opierają się na znajo 
mości praw ekonomicznych, 
opierają się na nauce o budów 
nietwie społeczeństwa komuni­
stycznego, opracowanej przez 
towarzysza Stalina. (Burzli­
we, długo niemilknące oklas­
ki).

Ogromne znaczenie zasadni­
czo ma uzasadnienie przez to 
warzysza Stalina obiektywne­
go charakteru praw ekono­
micznych. Towarzysz Stalin 
uczy, że prawa rozwoju ekono 
micznego, prawa ekonomii po 
litycznej —  wszystko jedno 
czy mowa o kapitalizmie czy 
też socjalizmie —  są prawami 
obiektywnymi, odzwierciedlają 
cymi proces rozwoju ekono* 
micznego, dokonujący się nie­
zależnie od woli iudzi. Ludzie 
mogą odkryć te prawa, poznać 
je, wykorzystać je w interesie 
społeczeństwa, ale nie mogą 
unicestwić starych praw eko­
nomicznych, ani też stworzyć 
nowych. Prawa ekonomiczne 
nie są tworzone z woli ludzi, 
lecz powstają na bazie no- 
wych warunków ekonomicz­
nych.

Z gruntu błędne są poglądy 
ludzi, którzy sądzą, że można 
tworzyć lub unicestwiać pra* 
wa rozwoju ekonomicznego, że 
wobec szczególnej roli, jaką 
historia wyznaczyła państwu 
radzieckiemu, może ono znieść 
istniejące prawa ekonomii po 
litycznej, „sformować” nowe 
prawa lub „przeobrazić” je. 
Negowanie istnienia obiektyw­
nych prawidłowości życia eko 
mimicznego w warunkach so­
cjalizmu doprowadziłoby do 
chaosu i przypadkowości. Te­
go rodzaju negowanie spowo­
dowałoby, że ekonomia politycz 
na jako nauka, zostałaby zli­
kwidowana, albowiem nauka 
nie może żyć i rozbijać się bez 
uznania obiektywnych prawi* 
dłowości, bez poznania tych 
prawidłowości. Zaprzeczanie 
obiektywnego charakteru praw 
ekonomicznych jest ideologicz­
ną podstawą awanturnictwa 
w polityce gospodarczej, całko­
witej samowoli w praktyce 
kierowania gospodarką.

Niezwykle doniosłym wkła­
dem do marksistowskiej eko­
nomii politycznej jest odkry­
cie przez towarzysza Stalina 
podstawowego ekonomicznego 
prawa współczesnego kapita­
lizmu i  podstawowego ekono 
micznego prawa socjalizmu. 
Podstawowe prawo ekonomicz 
ne określa istotę danego spo­
sobu produkcji, wszystkie 
główne strony i wszystkie 
główne procesy jej rozwoju, 
daje klucz do zrozumienia i  
wyjaśnienia wszystkich pra­
widłowości danego ustroju 
ekonomicznego.

Towarzysz Stalin dowiódł, 
że głównymi cechami i wymo 
gami podstawowego prawa 
ekonomicznego współczesnego 
kapitalizmu jest zapewnienie 
maksymalnego zysku kapitał i 
stycznego drogą wyzysku, rui 
ny i  pauperyzacji większości 
ludności danego kraju, drogą 
ujarzmienia i  systematyczne­
go ograbiania narodów innych 
krajów, zwłaszcza krajów za­
cofanych, wreszcie drogą 
wojen i militaryzacji gospodar 
ki narodowej wykorzystywa­
nych dla zapewnienia najwyż 
szych zysków*' (tamże, stroni 
ca 38). Prawo to odsłania i  wy 
jaśnia rażące sprzeczności ka­
pitalizmu, ujawnia przyczyny 
i źródła agresywnej, grabież­
czej polityki państw kapitali­
stycznych.

Działanie tego prawa prowa 
dzi do pogłębienia ogólnego 
kryzysu kapitalizmu, do nieu 
obronnego narastania \ wybu 
chu wszystkich sprzeczności 
społeczeństwa kapitalistyczne 
go.

Wręcz przeciwstawny gniją 
eemu kapitalizmowi jest 
wschodzący i rozkwitający sy 
stem socjalistyczny, Istotny­
mi cechami i wymogami pod­
stawowego prawą ekonomicz­
nego socjalizmu, odkrytego

przez towarzysza Stalina są: 
„zapewnienie maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących 
materialnych i  kulturalnych 
potrzeb całego społeczeństwa 
drogą nieprzerwanego waros 
tu j  doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie naj­
wyższej techniki“ (tamże, sitr. 
4Q). Towarzysz Stalin dowiódł, 
że ce’em socjalistycznego spo­
sobu produkcji nie jest zysk, 
lecz człowiek z jego potrzeba 
mi, zaspokojenie jego potrzeb 
materialnych i  kulturalnych- 
Zapewnienie maksymalnego 
zaspekojenia stale rosnących 
materialnych i  kulturalnych 
potrzeb całego społeczeństwa 
jest celem produkcji socjali­
stycznej, a nieprzerwany 
wzrost i  doskonalenie produk 
cji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki — środ­
kiem da osiągnięcia tego celu. 
Działanie tego prawa prowa­
dzi do wzrostu sił wytwór­
czych społeczeństwa, do jego 
rozkwitu, do nieprzerwanego 
wzrostu dobrobytu i poziomu 
kulturalnego mas pracują­
cych. (Oklaski).

Odkrycie przez towarzysza 
Stalina podstawowego prawa 
ekonomicznego współczesnego 
kapitalizmu i  podstawowego 
prawa ekonomicznego socja liż 
mu zadaje druzgocący cios 
wszystkim apologetom kapita­
lizmu. Te podstawowe prawa 
ekonomiczne świadczą, że pod 
czas gdy w  społeczeństwie ka 
pitalistycznym człowiek pod­
porządkowany jest bezlitosne­
mu prawu osiągania maksy­
malnego zysku, w  imię czego 
skazuje się ludzi na niewy­
mowne cierpienia, nędzę, bez 
robocie i krwawe wojny, to w  
społeczeństwie socjalistycz­
nym cała produkcja podpo­
rządkowana jest człowiekowi 
z jego roisnącymi nieustannie 
potrzebami. Na tym polega 
decydująca przewaga nowego, 
wyższego niż kapitalizm itgtro 
ju społecznego — komunizmu 
(Oklaski).

Komunizm powstaje jako re 
zultat świadomego, twórczego 
wysiłku milionowych rzesz lu 
du pracującego. Teoria samo 
rzutnego rozwoju i  żywioło­
wości jest z gruntu obcą całe 
mu ekonomicznemu ustrojowi 
socjalizmu. Ekonomika kapita 
listyczna, na skutek działania 
prawa konkurencji i anarchii 
prcdukcjii, rozdzierana jest 
przez najostrzejsze sprzeczno 
ści. Towarzysz Stalin dowiódł, 
że na bazie uspołecznienia 
środków produkcji powstało 
w naszym kraju — w  prze­
ciwieństwie do prawa konku­
rencji j  anarchii produkcji — 
prawo planowego (proporcjo­
nalnego) rozwoju gospodarki 
narodowej.

Prawo planowego rozwoju 
gospodarki narodowej nie jest 
podstawowym ekonomicznym 
prawem socjalizmu, a nasza 
praktyka planowania sama 
przez się nie może dać należy 
tych pozytywnych wyników, 
jeżeli nie będzie uwzględniać 
głównego zadania produkcji 
socjalistycznej, jeśli nie bę­
dzie się opierała na podstawo 
wym prawie ekonomicznym 
socjalizmu. Aby zapewnić nie 
przerwany wzrost całei pro­
dukcji społecznej i  stworzyć w  
naszym kraju obfitość produk­
tów, należy do gruntu opano­
wać sztukę planowego i roz­
sądnego wykorzystywania 
wszystkich zasobów material­
nych i  finansowych, wszyst­
kich rezerw pracy, kierując 
się wymogami prawa planowe 
go rozwoju gospodarki narodo 
wej i  stosując się we wszyst­
kim do wymogów podstawo­
wego ekonomicznego prawa 
socjalizmu.

W swych pracach, poświęcę 
nych ekonomicznym proble­
mom socjalizmu w ZSRR. to­
warzysz Stalin wykazał całą 
zawiłość zadąń, które będzie­
my musieli rozwiązać w wal­
ce z trudnościami, przez wy cię 
żając sprzeczności, wyłanjają-

(POKONCZENIE NA STR. 5)
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K U R I E R “  STROITA

Referat sprawozdawczy
Komitetu Centralnego WKP(b)
na XIX Zieździe Partii

Dokończenie referatu 
sekretarza K C  WKP(b)
G. M. Malenkowa
ce się w  toku budownictwa ko Teoretyczne odkrycia towa- 
munistycsnego. rzysza Stalina maja znaczenie

historyczne na miarę świnio- 
Towarzysz  Stalin odkrył o- wą, uzbrajają wszystkie naro- 

biektywne ekonomiczne pra- dy w znajomość dróg rewolu- 
wo koniecznej zgodności sto- cyjnej przebudowy epoleczeń- 
sunków produkcji i  chamkts stwa i w nadzwyczaj bogate 
ru sił wytwórczych oraz uza- doświadczenie walki naszej 
sadnił jego ogromną rolę po- partii o komunizm- (Burzli- 
znawczą i  przeobrażającą, we, długotrwałe oklaski). 
Wnikliwie ujawniając procesy
zachodzące w  naszej ekonomi Ogromne znaczenie toore- 
ce, towarzysz Stalin wykazał tycznych prac towarzysza Sta 
głęboką błędność poglądów, lina polega na tym, że ostrze- 
jakoby w  warunkach socjaliiz gają one przed ślizganiem się 
mu nie istniała żadna sprze- po powierzchni, sięęań* do głę 
czncść pomiędzy stosunkami bi zjawisk, do samej istoty 
produkcji a siłami wytwórczy procesów rozwoju społeczeń- 
ml społeczeństwa. Sprzecznoś stwa, uczą widzieć w zarodku 
ci niewątpliwie istnieją i  będą te zjawiska, które będą ©kre- 
istniały, gdyż. rozwój stosun- ślały bieg wydarzeń, co daje 
ków produkcji pozostaje i  możność marksistowskiego 
będzie pozostawał w  tyle za przewidywania, 
rozwojem sił wytwórczych-
Oczywiście, w  społeczeństwie Nauka Marksa - Engelsa -  
eocjalistycznym zazwyczaj nie Lenina - Stalina daje naszej 
deehodzi do konfliktu między partii niezwyciężoną siłę, 
Stosunkami produkcji a siła- umiejętność torowania no- 
m{ wytwórczymi, byłoby je - wych dróg w  historii, pozwą- 
dnak rzeczą niebezpieczną nie Ia jasno widzieć cel naszego 
zauważać że sprzeczności mię stałego posuwania się naprzód, 
dzy nimi istnieją i  mogą pozwala szybciej i trwalej od- 
istnieć. Musimy w  porę nosić i  umacniać zwycięstwo, 
dostrzegać te sprzeczności i
przez prowadzenie właściwej Idee leninowsko -  stalinow- 
poliityki w  odpowiednim cza- skie oświetlają jasnym świat­
ł e  je przezwyciężać, mając na łein rewolucyjnej teorii zada- 
względizie, ż« stosunki produk nia i perspektywy walki mas 
ej i powinny spełniać swą rolę ludowych wszystkich krajów 
głównej i  decydującej siły, przeciwko imperializmowi, o 
która etanowi o potężnym P°WJf demokrację i socjalizm, 
rozwoju sił wytwórczych. (Burzliwe, długo nie milknące 

oklaski).
Zadania, wynikające z nasze 

go marszu naprzód, aobowią- *  *  *
żują działaczy partii, pracow­
ników w dziedzinie nauk spo- TOWARZYSZE! 
łącznych, przede wszystkim e-
konomistów, do tego, aby kie- _ Państwo radzieckie nie jest 
rując się programowymi wska już osamotnioną wyspą otoczo 
zaniami towarzysza Stalina ną kapitalistycznymi krajami, 
wszechstronnie opracowywali Kroczymy naprzód wraz z wiel 
zagadnienia teorii marksistów kim narodem chińskim (długo 
sko - leninowskiej w nierozer- trwałe oklaski), z wielomilio- 
walnym związku z praktyczną nowymi masami ludowymi kra 
pracą twórczą. jów demokracji ludowej i z

Niemiecką Republiką Demókra 
Prace towarzysza Stalina są tyczną (długotrwałe oklaski), 

dobitnym świadectwem tego, Sympatyzuje z nami i popiera 
jak doniosłe znaczenie przywią nas cała postępowa ludzkość 
żuje nasza partia do teorii. Te (długotrwałe oklaski). Wraz ze 
oria rewolucyjna była, jest i wszystkimi tymi siłami broni- 
będzie niegasnącym światłem, my sprawy pokoju i przyjaźni 
które rozjaśnia drogę posuwa- między narodami, 
nia się naszej partii i naszego
narodu naprzód do całkowite- Nasza potężna ojczyzna jest 
go triumfu komunizmu. (Bu- w rozkwicie swych sił i kro- 
rzliwe oklaski). czy ku nowym sukcesom. Ma­

my wszystko, co jest koniecz- 
T»warzy*z Stalin nieustam- ne do zbudowania w pełni ko­

nie rozwija teorię marksistów munistycznego społeczeństwa, 
ską. W swej klasycznej pracy Bogactwa naturalne Kraju 
„Marksizm a zagadnienia jeży Rad są niewyczerpane. Nasze 
koznawstwa” towarzysz Stalin państwo udowodniło, że zdolne 
podniósł na nowy, wyższy jest do wykorzystywania tych 
Bzczebel podstawowe tezy teo- ogromnych bogactw naf poży- 
rii marksizmu o prawidłowym tek mas pracujących. Naród 
eharaiktei-ze rozwoju społecz- radziecki dowiódł, że umie bu- 
nego, wszechstronnie ©praco- dować nowe społeczeństwo i 
wał zagadnienia ekonomicznej pewnie patrzy w przyszłość, 
bazy i nadbudowy społeczeń- (Długotrwałe oklaski), 
stwa, sił wytwórczych i stosun
ków produkcji. Rozwinął dalej Na czele narodów Związku 
naukę materializmu dialekty« Radzieckiego stoi wypróbowa­
nego i historycznego jako teo- na i zahartowana w bojach 
retyc-na podstawę komuniz- partia, która niezłomnie reali 
mu. Towarzysz Stalin ujawnił żuje politykę leninowsko - sta- 
rolę języka jako narzędzia roz linowską Pod kierownictwem 
wr-'u pnołeczeńsinwa, wskazał Partii komunistycznej osiągnię

K rspektvwy dalszego rozwoju te zostało historyczne na mia- 
Itur i  języków narodowych, światową zwycięstwo socja 

W  pracy tej towarzysz Stalin, lizmu w ZSRR i na zawsze 
wzbogaciwszy w nowe tezy zlikwidowany został wyzysk 
naukę marksistowsko -  leni- człowieka przez człowieka, 
nowsko, odsłonił nowe persrek Pof  kierownictwem partii na- 
tywy dla postępu wszystkich r ?dV Zmązku Radzieckiego 
dziedzin nauki. skutecznie walczą o, zrealizo­

wanie wielkiego celu zbudo- 
Prace towarzysza Stalina do wania komunizmu w naszym 

tyczące zagadnień ekonomicz- kraju. (Długotrwałe oklaski), 
nych i zagadnień językoznaw­
stwa oznaczają nowy etap w Nie ma na święcie sił, które 
rozwoju marksizmu, są znako mogłyby powstrzymać stały 
mitym przykładem twórczego marsz naprzód społeczeństwa 
podejścia do nauki Marksa —  radzieckiego. Nasza sprawa 
Engelsa —  Lenina. Towarzysz jest niezwyciężona. Trzeba 
Stalin uczy, że wszelkie dogma mocno dzierżyć ster i kroczyć 
tyczne podejście do teorii jest Po swej drodze, nie poddając 
niedopuszczalne i może wyrzą się ani prowokacjom ani za­
dzie wielką szkodę sprawie po straszaniu. (Burzliwe, długo- 
litycznego wychowania, m is. trwałe oklaski)..

Pod sztandarem nieśmiertel 
nego Lenina, pod światłym 
przewodem wielkiego Stalina, 
naprzód do zwycięstwa komu­
nizmu!

(Po zakończaniu referatu 
wszyscy delegaci wstają, górą 
co pozdrawiając towarzysza 
Stalina burzliwą, długotrwa­
łą owacją. Ze wszystkich krań 
eówsali rozlegają się okrzyki: 
„Hurra! Niech żyje wielki Sta 
lin !”, „Ukochanemu Stalinowi 
—  hurra!”, „Niech żyje nasz 
ukochany wódz i nauczyciel to 
warzysz Stalin” ).

Konferencja 
w iorecamiie
V  O N FER EN C JA an g ie lsk ie j La- 
“ b o u r P a rty , k tó ra  w  m ie jsco ­

w ości M orecam be w  pó łnocne j A u  
g i l i  obradow ała  w  ciągu sześciu 
dn i, zdem askowała raz jeszcze re ­
a kcy jn ą , an ty rob o tn iczą  i  an ty - 
po ko jo w ą p o lity k ę  goc ja l-dcm okra  
tyczn ych  dzia łaczy na Zachodzie.

W  pow odzi frazę 
sów', w  zalew ie 
o b iud nych , dema 
gogSeznyeli w ystą  
p ie ń  p rzyw ódców  
tzw . „k ró le w ­
s k ie j o p o zyc ji“  
u top io no oko ło  
406 re z o iu c ji, zgło 
szonych na  łcon- 
fe re nc ję  przez io  
ka in e , p ro w in c jo  
na lne  organ iza­
c jo  L a b o u r Par 
ty .  R ezo lucjo te, 

w  im ie n iu  szere 
gow ych  cz łonków  

p a r t i i żąda ły  m iędzy in n y m i za­
przestan ia zb ro je ń , naw iązan ia  no r 
m a ln ych  stosunków  m iędzy W sclio 
dem  i  Z achodem , w y rw a n ia  a n g ie l­
s k ie j gospodarki spod am e ryka ń ­
sk ie j „o p ie k i“ . W  sum ie rezo lu ­
c je  dom aga ły  się p row adzenia po­
l i t y k i  zgodnej z na rod ow ym  in ­
teresem , z dążen iam i ang ie lsk ich  
mas p ra cu jących .

Drogą szach ra js tw  ilość re zo lu ­
c j i  z cz te rys tu  „skom asow ano“  do 
k i lk u ,  p rz y  czym  zm ieniono treść 
na jw ażn ie jszych  żądań, w te n  „d e  
m o k ra tyczn y “  sposób przyw ód cy  
L a b o u r P a rty  u n ik n ę li na jg ro ź ­
n ie jszego n iebezpieczeństwa, a m ia 
no w ic ie  szerok ie j d y s k u s ji nad i-  
s to tn ym i p ro b lem a m i p o lity c z n y ­
m i W ie lk ie j B ry ta n ii,  nad groź­
bą k a ta s tro fy  gospodarczej bezro­
bociem , na rasta jącą zależnością 
od A m e ry k i, nad groźbą im p e ria ­
lis tyczn e j w o jn y .
O R Z YW O D C Y an g ie lsk ich  iabou 
» rzys tó w  n ie  m a ją  odw ag i spo j­

rzeć p ro sto  w  oczy szerok im  rze ­
szom lu d z i p ra cy  A n g li i .  D la ­
tego do usp oko jen ia  g roźnych o d ­
ru ch ó w  niezadow o len ia  mas. do 
uśm ierzenia głosów  p ro testu  sze­
reg ow ych  o rg an iza c ji, u ży to  raz 
jeszcze osław ionego K cvana, so. 
c ja i-d e m o k ra ty , k tó ry  g ło s ił, u  
rzekom o „n ie  zgadza się“  z po ił

Dyskusja nad referatami
na XIX Z jeździe WKP(b)

ty k ą  o f ic ja ln y c h  w ładz 
P a rty , k tó ry  rzekom o
„og ra n iczyć  zbro 
je n ia “  i  zw ię k ­
szyć n a k ła d y  pie 
n iężne na  „u rz ą  
dzenia soc ja lne“  
d la  p ra cu jących .
G rupa Bevana, 
zak łada jąc fa ł­
szyw y „ le w ic o ­
w y “  szy ldz lk , 
sta ra ła  się prze­
chw yc ić  na s tro je  
n iezadow o lonych 
m as, k tó ry m  da­
la  się we zna k i 
zdradziecka p o li 
ty k a  p rzyw ód­
ców . W ie lu  do ło­
w y c h  dzia łaczy 
w  d o b re j w ierze 
popa rlo  te n  o- 
szulcańczy m a­
n e w r Bevana.
D z ię k i te m u  w  
w yb o ra ch  do e- 
g ze ku tyw y  sześ­
c iu  be van is tów  weszło na  m ie jsce 
ja w n ie  skom p ro m ito w an ych  sługu 
sów am e rykańsk iego im p e r ia liz ­
m u, ta k ic h , ja k  M orriso n  lu b  S tra 
ehey. Z  tą  ch w ilą  jed n a k  beva- 
now ska kom e dia  „o p o z y c ji“  skoń­
czy ła się. B evan ośw iadczy ł z ra ­
dością, że: „ je dn ość  p a r t i i  została 
p rzyw róco na , a p rze c iw ień s tw a  da 
ło  się usunąć“ .

Farsa w  M orecam be pokazała, 
ja k  dalece faszystow skie m etody 
zosta ły  p rzysw ojone przez an g ie l­
sk ich  p o lity k ó w  lab ou rzystow - 
skich.
W  POLSCE przedw rześn iow ej me 

to d y  te  zna li i  s tosow ali w y ­
p ró bo w a n i lo ka je  e n de c ji i  sana­
c j i  — soc ja lde m o kra tyczn i „o p o zy ­
c jo n iśc i“  w  rod za ju  K w a p ińsk le - 
go, P użaka i  Zarem by. Specja lizo 
w a li się o n i w  ro z b ija n iu  jednoś­
c i ru c h u  robotn iczego, a ty m  sa­
m y m  w  u g run tow a n iu  w ład zy  ob­
sza rn ikó w  i  fa b ryka n tó w .

Z  k o n fe re n c ji w  M orecam be je d  
n a k  an i K w a p iń sk i, lo n d y ń s k i e- 
m ig ra n t, an i jego angie lscy so- 
c ia l-de m o kra tye zn i p rzy jac ie le , 
n ie  mogą b yć  zadow olen i. M im o 
•formalnego zw yc ięstw a zdradziec­
k ic h  p rzyw ód ców  L a bo ur P a rty , 
szerokie m asy cz łonkow skie  udo­
w o d n iły , że są przec iw ne zb ro dn i­
czej p o lity c e  sw ych bonzów  w y ­
s ług u ją cych  się im p eria lis to m . U- 
«•hwalona ogrom ną w iększością 
głesów rezo lu c ja , po tęp ia jąca  amc 
ryka ń sk ie  zbrodn ie  b a k te rio lo ­
giczne w  K o re i, je s t dow odem , że 
k ie ro w n ic tw u  L a b o u r P a rty  jes t 
coraz t ru d n ie j przec iw staw iać się 
żądan iom  mas.

C t N IA  7 października w Wielkiej Sali Pałacu Kremlów- 
'skiego X IX  Zjazd WKP(b) kontynuował swe obrady. 

Na posiedzeniu rannym, któremu przewodniczył N. A. Bułga 
nin, toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad referatami 
sprawozdawczymi KC WKP(b) i Centralnej Komisji Rewizyj 
nej WKP(b). Jako pierwszemu przewodniczący udziela gło­
su KEBINO W I (Estońska SRFv).
Na przykładzie radzieckiej Przewodniczący komisji PIE- 

Estonii Kebin ilustruje nie- GOW zakomunikował, że po 
zmierną wyższość socjalizmu, sprawdzeniu pełnomocnictw każ 
który wyzwolił drzemiące w dego delegata Komisja Manda- 
masach ludowych siły twórcze towa stwierdziła, że wybory na 
oraz mówi o wielkiej organiza Zjazd odbyły się wszędzie w 
torskięj roli partii i O triumfie całkowitej zgodności z uchwa- 
leninowsko - stalinowskiej po- łą KC WKP(b) o normach przed 
lityki narodowościowej. W krót stawicielstwa i o trybie wybo- 
kim czasie Estonia radziecka, rów delegatów na Zjazd, 
przy braterskiej pomocy wiel- Konferencje i zjazdy partyj- 
kiego narodu rosyjskiego i ne, na których wybrano delega- 
wszystkich narodów ZjjUjtR, tów, dowiodły niezachwianej 
przekształciła się z k ra ju "o l- jedności naszej partii. Partia 
niczego z gospodarką chłopską nasza — mówi wśród oklasków 
rozbitą na drobne zagrody, z Piegów —  przyszła na Zjazd 
dawnej przybudówki mocarstw zjednoczona i potężna, zespolo- 
imperialistycznych, — w  repu- na ściśle wokół Komitetu Cen 
blikę o wysoko rozwiniętym tralnego, wokół swego wielkie 
przemyśle i  o rolnictwie socja- go wodza i nauczyciela, towa 
listycznym. - rzysza Stalina.

C’'LO S  otrzymuje następnie Na Zjazd wybrano 1192 dele 
-*L . P. Beria. Zjazd wita gatów z głosem decydującym 

burzliwymi, długotrwałymi o- 167 delegatów z głosem dorad- 
klaskami jednego z najbliż- czym. Wszyscy oni są obecni 
szych współpracowników Wiel na Zjeździe. 
kiego Stalina. Piegów przytacza dane dowo-

(PRZEMÓWIENIE L. P. BE- T tó ry "  TeS
NUME‘  świadectwem^potęż-RZE NASTĘPNYM.) nej sjjy atrakcyjnej sztandaru

CZERNYSZEW (K»liningr»d) P*rHŁ bezgranicznej miłości i 
mówi że lata, które mintly mi?- wierności narodu radzieckiego 
dzy X V III i X IX  Zjazdem par- w<>1)ec wielkiej partu komum- 
tii były zaiste okresem nowego stycznej,
triumiu polityki partii koimmi- p°  » *  Pierwszy reprezemo- 
stycznej, triumfu niezwycigżo- wane są na naszym Zjezdzie — 
nych idei. leninowsko - stali- mówi Piegów -  organizacje 
nowskich. partyjne czterech nowych repu-

Po krótkiej przerwie obejmu- blik związkowych — łotew- 
je przewodnictwo L. M. KACA- skie], moldawskrei litewskiej 
NOWICZ. 4 estońskiej, zącbodmch obwo-

Udziela* on głosu KISIEIO- v k ‘ aiby 1 B ia l t ^ i .  mio- 
W OW I (Rostow nad Donem). deS° ?bJ <idu i

Kisielów kreśli w.panialy fo. poludnwwmgo Sachalmu i  
obraz wcielania w życie staii- Wysp Kurylriuch.

chrim‘° :“  P‘£ £ L ,eS? y ,Ż 'J ? ;  n Wślód delegatów znajduj, wać będą wkrótce niebyw  ̂ przedstawiciele 37 narodo- 
plony. irygacja gruntów nawie- pracownicy partyjni i
dzanych dotychczas posuchą p-syBiwowi pracownicy socjali 
sprawi ze kołchozy 1 sowchozy ^  eJ gospodarki 1 kultury, 
obwodow, lezących na nawad- w  cy ZJazdu biorą udzia, 
nianych obszarach, będą mogły znani działacze nauki i  techni- 
dawać co roku ojczyźnie doda- w  pi.zodownicy przemysłu i 
tkowo 40 milionów pudów psze- roinjctwa, inżynierowie, agrono 
nicy i wiele innych produktów mowje nauczyciele, ekonomi- 
rolnych. ści, lekarze, prawnicy.

Kisielów krytykuje prace M i Skład deiegatów wskazuje 
nisterstwa Rolnictwa ZSRR ̂ w  „  mówi Piegów —— że organi- 
dziedzinie budowy systemów iry zacje partyjne wybrały na 
gacyjnych. Końcową częsc X IX  Zj azd najlepszych, najak- 
przemówienia delegat Kisielów tywniejszych pracowników na- 
poświęcił analizie niedociągnięć szej partii, tych. którzy wal- 
i błędów w pracy organizacji czyii bohatersko o wolność i  
partyjnych, radzieckich i gospo- niepodległość naszej ojczyzny 
darczych swojego obwodu. w  latach wojny narodowej 

NIJAZOW (Uzbecka SRR) t którzy pracują ofiarnie nad 
stwierdza, że Uzbekistan jest wcieleniem w życie wielkiego 
główną bazą kraju w zakresie stalinowskiego programu bu- 
produkcji bawełny, jedwabni- dowy komunizmu w  naszym 
ków, karakułów i juty. kraju.

Jednakże —  zaznacza mówcą Zjazd zatwierdza jednomyśl 
— organizacja partyjna repu- nie sprawozdanie Komisji Man 
bliki nie wykorzystała całkowi- datowej.
cle możliwości zwiększenia pro- Na posiedzeniu wieczornym 
dukcji bawełny. Są jeszcze koi 7 października kontynuowana 
chozy uzyskujące niskie plony, była dyskusja nad referatami 
Bogaty sprzęt techniczny nie sprawozdawczymi KC WKP(b) 
jest w rolnictwie wykorzysty- i Centralnej Komisji Rewizyj- 
wany w całej pełni. nei.

Delegat krytykuje Minister- Przewodniczący L. M. Kaga- 
stwa Uprawy Bawełny i Rolnic- nowicz udziela głosu Bielaje- 
twa ZSRR za niedostateczne u- wowi (Barnaui). 
dzielanie pomocy republice w W  projekcie dyrektyw w  
rozwiązywaniu problemów dal- sprawie piątej 5-latki — stwier 
szego rozwoju uprawy baweł- dza dalej mówca — mowa jest 
ny. o przeprowadzeniu prac przy-

Przeroawiający następnie de- gotowawczych do irygacji grun 
legat GAFUROW (Tadżycka tów stepu Kulundyjskiego. Re- 
SRR) mówi, że partia dokonała alizacja tego przedsięwzięcia 
ogromnej pracy w zakresie ko- przeobrazi radykalnie rolnic- 
munistycznego wychowania two kraju Ałtajskiego i przy- 
mas pracujących. ległych obwodów, zwiększy

Mówiąc o ogromnej roli lite- zbiory zboża, stworzy warunki 
ratury Gafurow oświadczył, że sprzyjające rozwojowi hodowli 
bohaterskie czyny ludzi radziec- 1 Podniesieniu jej produktyw- 
kich wciąż jeszcze nie znajdują no£cil . .  , . . ... .
"  0°dneg°  odzwler- dem mówi^PRASS W w to S f t l

iotow).ciedlenia.
Mówiąc o rozkwicie ekonó- Podkreiiająe wspsniafe Buk.

Z®R?Vd L s !  U* F TI‘ eeiy polityki industraiizacji NOW (Ormiańska SRR) podkre- kraju ptass przytac,2a jako
ślil, że rozwój przpmysiu nastą- C y k la d  Ural zschodni. gdzie 
pował nie tylko w rejonach rozwijają się nieustannie naj- 
centralnych, lecz i w odległych ważniejsze gałęzie przemysłu 
rejonach Związku Radzieckiego, ciężkiego,
~ u . .. JEGOBOW (Karele - Fińska
Sprawozdanie Komisji SRR) podkreśla, że w bratniej 
Mandatowej rodzinie narodów Związku Ra-

. dzieckiego rośnie i krzepnie 
y  WIELKĄ uwagą delegaci Kareło -  Fińska Republika Ra 
L j na zjazd wysłuchali sprawo dziecka. Nie pozostało w  Ka- 

zdania Komisji Mandatowej, relii ani śladu z tego wszyst-

kiego, co w  przeszłości charak 
teryzowało ją jako zapadłą 
krainę kresową Rosji.

IGNATOW (Krasnodar) ilu­
struje przykładami z życia Ku 
bania radzieckiego wielkie 
zwycięstwa odniesione przez 
partię w budowie komunizmu.
. Zaznacza on, że dzisiaj Ku­
bań jest nie tylko jednym z 
wielkich spichrzów kraju, lecz 
również poważnym ośrodkiem 
przemysłowym.

KORNIEJ CZUK (Ukraińska 
SRR) poświęca pierwsze słowa 
swego przemówienia bohater­
skim czynom wielkiego narodu 
radzieckiego, kierowanego przez 
Leninowsko -  Stalinowski Ko­
mitet Centralny. W  sercach lu 
dzi — oświadcza mówca — pło 
ną gorące uczucia bezgranicz­
ne! miłości i  szczerej wdzięcz­
ności dla organizatora wszyst­
kich historycznych zwycięstw, 
dla ukochanego ojca i  nauczy* 
cielą — Józefa Stalina.

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia Korniejczuk oma­
wia wszechstronny rozwój 
Ukrainy radzieckiej i przeciw­
stawia temu rozkwitowi ponu­
re i ciężkie życie mas pracują­
cych w krajach kapitalistycz­
nych, gdzie działa wilcze pra­
wo kapitalizmu.

Mówca nawołuje do czujno­
ści i bezwzględnej walki z naj 
mniejszymi przejawami nacjo­
nalizmu burżuazyjnego.

Końcową część swego prze­
mówienia poświęca Kornie j-  
czuk krytycznej analizie dzia­
łalności pisarzy radzieckich i 
zapewnia Zjazd, że pisarze, 
kompozytorzy, malarze, wszy­
scy pracownicy sztuki, którzy 
stworzyli niemało dzieł wyso­
ko cenionych przez cały na­
ród radziecki, uczynią wszyst­
ko, aby obdarzyć radziecką oj­
czyznę nowymi, napisanvmi z 
talentem utworami, opromie­
nionymi przez genialne idee 
wielkiego przyjaciela radziec­
kiej literatury i sztuki- — to­
warzysza Stalina.

Po przemówieniu Korniejczu 
ka ogłoszono przerwę.

Następnie delegaci i goście 
znów zajmują mieisca na sali.

Uczestnicy Zjazdu powstali 
z miejsc i burzliwymi owacja­
mi powitali J. W. Stalina i je­
go wiernych współbojowni- 
ków. którzy zasiadają w  prezy 
dium. Pod sklepieniami Pała­
cu Kremlowskiego rozlegają 
się okrzyki:
„Niech żyje towarzysz Stalin!“, 
„Towarzyszowi Stalinowi — 
hurra!“.

Przewodniczący L. M. Kaga- 
nowicz udziela głosu RAZZA- 
KOWOW I (Kiręiska SRR).

Razzakow mówi o ogromnych 
sukcesach osiągniętych przez 
wszystkie republiki narodowe, 
wszystkie narody socjalistycz­
ne. Dzięki niewzruszonej przy 
jaźni narodów radzieckich, 
dzięki nieugiętej realizacji le­
ninowsko -  stalinowskiej poli­
tyki narodowościowej, naród 

•kirgiski doszedł do niebywałe­
go rozkwitu. Dokonał on rewo 
lucyjnego skoku od ustroju fe­
udalnego do socjalizmu, omija­
jąc kapitalistyczne stadium roz 
woju.

Razzakow poddał krytyce 
szereg ministerstw, w szczegół 
nośei Ministerstwo Rolnictwa 
ZSRR. którego pracownicy, pel 
niący kierownicze funkcje, wy 
jeżdżają rzadko w-teren i nie 
udzielają republice praktycz­
nej pomocy w rozwiązywaniu 
konkretnych zagadnień.

Głos otrzymuje de1 egat na 
Zjazd, Marszalek Związku Ra 
dzieckiego. Minister Spraw 
Wojskowych ZSRR W AS ILE W 
SKI, serdecznie witany przez 
zebranych.

Wasilewski oświadcza, że 
żołnierze, sierżanci, oficero­
wie i generałowie arm'i ra­
dzieckiej ożywieni są wspólny­
mi z całym narodem uczui :; - 
mi. Komuniści wojskowi i 
wszyscy żołnierze r agzL • 
przyszyli na X IX  Zjazd 1 1
z nowymi sukcesami w v.- ■ .0 
leniu bojowym i  pol -i 
zespoleni jeszcze bąrd w< wo­
kół ^orąep kochanego wodza i 
wiecie«'» dewódąy towarzy 
sza Stalina.

N wiązując (JaJej da s m e- 
goinveh cech Obecnej -ytyecji* 
m’>dzynarodnwe;i, Wasilewski 
podkreślił że Zwia/ęk Ra­
dziecki. stojący na czele obo­
zu d nokrat czn«f>o. n*eugię-

(BOKONCZENIE NA STR. 6)
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W krajach kapitalistycznych

kobieta jest
tanią siłą roboczą
pozbawioną praw i op ieki

P \E M O K R A C JA  burżuazyjna obiecuje w swych dekla-1 
w racjach równość i wolność. W rzeczywistości żadna, 

choćby najbardziej przodująca republika burżuazyjna, nie da 
ła kobiecej połowie rodzaju ludzkiego ani całkowitej rów­
ności wobec prawa z mężczyzną, ani nie uwolniła jej od 
władzy opiekuńczej i supremacji mężczyzny“.

SŁOWA te pisał Lenin w 
1919 roku i choć od tego cza­
su minęło wiele lat, sytuacja 
kobiet w krajach kapitalistycz 
nych nie uległa żadnej prawie 
zmianie.

Brak równych praw daje się 
kobietom krajów kapitalistycz­
nych szczególnie we znaki w 
dziedzinie ekonomicznej. Ko­
bieta pracująca jest ,.ceniona“ 
przez kapitalizm. Ale nie za 
swą wydajną pracę, lecz za to, 
żę jest tanią siłą roboczą, że 
płaci się jej znacznie mniej 
niż mężczyźnie i że przy re­
dukcjach kobietę przede 
wszystkim wyrzuca się na 
bruic.

We Francji istnieje co praw 
dą ustawa o równej płacy za 
równą pracę, ale tylko na pa­
pierze. W  praktyce, kobieta 
francuska zatrudniona w prze­
myśle, zarabia 10—15 procent 
mniej niż mężczyzna, wykonu­
jący tę samą pracę, w rolnic-

_  J

Szczecińska
„Galeria malarstwa 
polskiego“
wzbogacona
o nowe dzieła

GALERIA malarstwa pol­
skiego“ mieszcząca sie w 

gmachu Muzeum Pomorza Za­
chodniego przy ul. Janisławy 
27 została ostatnio znacznie roz 
szerzona i uzupełniona dzieła­
mi z okresu 20-lecia międzywo 
jennego i cennymi pracami ar­
tystów współczesnych. Czoło­
we miejsca w  galerii zajmują 
takie obrazy jak: „Prezydent 
wśród robotników“ — Zakrzew 
skiego, „Robotniczo -  chłopska 
droga“ — Pudlika i „Wyładu­
nek węgla“ — Wiklanowicza.

Z kraju
*  7-GO BM . 6 D A LS Z Y C H  PO­

W IA T Ó W : Chodzież, N iem od lin ,
M ia s tko , S ławno, D ra w sko i  K o ło ­
brzeg prze kro czy ło  90 proc. rocz­
nego p la nu  dostaw y zboża, a c h ło ­
p i ty c h  po w ia tó w , k tó rz y  w y w ią ­

z a li się w  100 proc. z rocznych do ­
staw  zosta li zw o ln ie n i od m ia re k  i 
odsypów.

*  W  Z W IĄ Z K U  Z T R W A JĄ C Y M  
OBEC NIE T ygo dn iem  L ig i P rz y ja ­
c ió ł Ż o łn ie rza  w  ca łym  k ra ju  od­
b yw a ją  się liczne  uroczystości, im ­
p re zy  artys tyczne  i  sportow e. 
W  obchodach ty c h  uczestn iczą t y ­
siączne rzesze ludnośc i, m an ife s tu ­
ją c  serdeczną w ięź społeczeństw a » 
L u d o w ym  W o jsk iem  P o lsk im  — 
w ie rn ą  strażą po ko jo w ych  osiąg­
n ię ć  naszej o jczyzny.

UROCZYSTEGO wciągnię 
cia państwowej flagi na maszt 
podczas otwarcia kolarskich 
długodystansowych mistrzostw 
Polski na rok 1952 dokonał ze­
szłoroczny wicemistrz, zawod­
nik CWKS-u — Waliszewski. 
Niestety nié Tyrał on już udzia­
łu w  opuszczeniu flagi ponie­
waż wycofał się w  połowie wy 
ścigu.

twie zaś o 20—30 proc. mniej. 
W  Wielkiej Brytanii jest jesz­
cze gorzej — kobiety otrzymu­
ją  tam zaledwie 50—70 proc. 
zarobków mężczyzn, We Wło­
szech — 65 proc., w Kanadzie 
— 67 proc., a w Stanach Zjed 
noczonych — 75 proc., przy 
czym Murzynki podlegają po­
dwójnej dyskryminacji — ze 
względu na swą pleć oraz ze 
względu na kolor skóry — i 
zarabiają jeszcze niniej niż ko­
biety białe.

W  Australii i Nowej Zelan­
dii place kobiet w porówna­
niu do plac mężczyzn są naj­
niższe na święcie.

We Francji gdzie obo­
wiązuje Jeszcze Kodeks Napo­
leoński, mąż może zabronić 
swej żonie pracować, a w Bel­
gii przy przyjmowaniu kobiet 
zamężnych do pracy wymaga­
ne jest formalne zezwolenie 
męża. W  Portugalii, Holandii 
i Szwajcarii kobieta po wyj­
ściu za mąż jest z reguły zwal 
niana z pracy, a ,w  Australii 
istnieje nawet ustawa, na mocy 
której nauczycielki zwalniane 
są z pracy z chwilą wyjścia 
za mąż. Podobne przepisy 
wprowadziły rządy sanacyjne 
w Polsce przedwrześniowej.

Nie istnieje >,też w krajach 
kapitalistycznych ochrona ma­
cierzyństwa. Zwalnianie z pra 
cy kobiet ciężarnych jest na 
porządku dziennym, przedsię­
biorstwo nie chce bowiem 
„marnować pieniędzy" na 
rzecz tak „nieprodukcyjną", 
jak opłacanie urlopów macie­
rzyńskich.

W  Ameryce Południowej
kobiety nie tylko padają ofia­
rą wyzysku ekonomicznego, 
lecz pozbawione są większości 
podstawowych praw obywatel­
skich. W  Kolumbii, Urugwaju, 
Hondurasie i Nikaragui, ko 
biety nie korzystają z prawa 
wyborczego. W  Meksyku, Pe­
ru, Boliwii i na Haiti mogą 
one brać udział tylko w wybo­
rach do samorządów miej­
skich. W Argentynie przyzna­
no kobietom prawo wyborcze 
dopiero w 1950 roku.

Kobiety pracujące w kra­
jach kapitalistycznych wal­
czą niestrudzenie o swe pra­
wa i walkę tę łączą z wal­
ką o pokój, wiedzą, że jedy­
nie w warunkach pokoju mo 
gą osiągnąć zwycięstwo. So­
lidaryzuje się z nimi cała 
postępowa ludzkość, miliony 
kobiet Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji lu­
dowej pełnoprawnych oby­
wateli swych krajów, które 
nie wiedzą, co to dyskrymi­
nacja kobiety.

Kobieta polska składając 
swój głos w nadchodzących 
wyborach będzie miała peł­
ną świadomość, że nowa Kon 
stylucja gwarantuje jej nie 
tylko równe prawa, lecz za­
pewnia także szczególną o- 
piekę i pomoc państwa lu­
dowego. J. CZ.

W-PLANI C T N IM
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KALNZCH
Rozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo 

mieszkaniowe.
W okresie bieżącego dziesięciolecia zakończymy odbu­

dowę Warszawy, budowę dwóch pierwszych wielkich tras 
warszawskiego metra, odbudujemy Szczecin, Wrocław i Gdańsk.

(Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego)

CHŁOPIEC 
ZE SPALONEJ WSI
M ŁODY, szczupły chłopiec, 

ze Srebrnym Krzyżem Za­
sługi na piersi.

Zawieramy z nim znajomość. 
Dowiadujemy się, że nazywa 
się FRANCISZEK SMOLAR- 
CZYK i  pracuje w Fabryce 
Włókien Sztucznych w Żydów- 
cach. Ma 20 lat — jest toka­
rzem. Zaszczytne odznaczenie 
otrzymał w Warszawie na Zlo-

Młodzież w Żydowcach zna 
go dobrze j durzy zaufaniem. 
Wybrała go na przewodniczą­
cego Zarządu Zakładowego 
ZMP w Fabryce Włókien 
Sztucznych. Wybrała go jako 
delegata na Zlot. a teraz ret 
prezentował swoich ' kolegów 
we Wrocławiu na Kongresie.

Kongres wywml nu nim o- 
gromne wrażenie, tak zresztą,

jak na wszystkich uczestni­
kach.

—  To było niezapomniane 
przeżycie —  mówi Smolarczyk. 
— Z  zapartym tchem słucha­
łem przemówień Marszalka Ro 
kossowskiego i wicepremiera 
Jędry chow skiego. Bardzo dużo 
dowiedziałem się na Kongresie. 
Chociaż czytam wciąż o no­
wych osiągnięciach, o nowych 
budowlach socjalizmu, ale do-, 
piero tam, we Wrocławiu u- 
zmyslowiłem sobie jak  ogrom 
nie dużo już zrobiliśmy i jak 
piękna będzie nasza ziemia 
szczecińska, gdy odbudujemy 
ją zgodnie z planem Progra­
mu Wyborczego Frontu Naro­
dowego.

Smolarczyk mfiwi 0 ziemi 
szczecińskiej z uczuciem. Po­
kochał ją  przez t- dwa lata
pobytu v  żyd.u ‘ ech. Pragnie 
p> acować dla je j dobrobytu i 
rozkwitu.

—  Gdy widzę jak realne są 
plany ustalone przez nasz 
rząd, gdy pomyślę, żc w stot 
sunkowo niedługim czasie nasz. 
Szczecin będzie piękny jak 
Warszawa — wzrasta mó za­
pał do pracy. Już tam, na Kon 
gresie postanowiłem, że będę 
pracował jeszcze lepiej niż do­
tychczas. Koledzy wybrali 
mnie na przewodniczącego Za 
rządu Zakładowegc ŻMP, ale 
ja nie porzucę swojej tokarki. 
Będę pracował nadal to prod.uk 
cji, a w organizacji też dam 
sobie radę.

Smolarczyk przyjechał do 
Szczecina dwa lata temu z kie 
eckiego. Jego wieś rodzinną 
hitlerowscy faszyści spalili i 
ivy mordowali mieszkańców. 
Tylko cztery osoby ocalały — 
między nimi mały Franek. 
Osieroconemu _ 12 - letniemu 
'hłopcu Polska Ludowa dała 
zawód t opiekę. W Fabryce 
Włókien Sztucznych w Żydowi­
cach znalazł wielu serdecznych 
przyjaciół. Nie jest dziś sam 
Razem ze swoimi kolegami i  z 
całą klasą robotniczą realizuje 
wielkie zadania ’ ‘"ogramu W/ 
borczego Frontu Narodowego.

(ha.)

Dyskusja 
nad referatami 
naXIXZjeździe 
WKP (b)
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 5)

cie prowadzi pokojową polity­
kę zagraniczną. Jednakże po­
kojowa polityka zagraniczna 
Związku Radzieckiego nie o- 
znacza bynajmniej słabości mi 
litarnej.

Kończąc swe przemówienie 
Wasilewski powiedział:

Stan bojowego i operatywne 
go przygotowania armii ra­
dzieckie!, jej gotowość mobili- 
zacyjno -  bojowa dają nam 
całkowite prawo zapewnienia 
oartii, rządu i osobiście towa­
rzysza Stalina, że armia ra­
dziecka wykona z honorem po 
wierzone je.', zadanie ochrony 
twórczej pracy narodu radziec 
kiego, • obrony interesów pań­
stwowych Związku Radzieckie
go.

Przewodniczący L. M. Kaga- 
nowicz komunikuje, że do Pre 
zydium Zjazdu wpłynął wniosek 
o zakończenie dyskusji nad re­
feratem sprawozdawczym KC 
WKP(b). Delegaci przyjmują 
ten wniosek jednomyślnie.

MALENKOW zrzeka się sło­
wa końcowego.

Zjazd przechodzi do powzię­
cia uchwały. Delegat moskiew­
skiej organizacji partyjnej KA  
PITONOW wnosi o uchwale­
nie następującej rezolucji w  
sprawie referatu sprawozdaw­
czego KO  WKP(b):

„Po wysłuchaniu i przedy­
skutowaniu referatu spra­
wozdawczego sekretarza KC  
WKP(b) tow. G. M. Malen- 
kowa o pracy KC WKP(b), 
X IX  Zjazd WKP(b) posta­
nawia: zaaprobować linię 
polityczną i działalność prak 
tyczną KC WKP(b)“. 
Zaproponowana rezolucja u- 

chwalona zostaje jednomyślnie 
wśród burzliwych, długo nie­
milknących owacji całej sali. 
Wszyscy wstają. Rozbrzmiewa 
ją okrzyki: „Niech żyje towa­
rzysz Stalin!“, „Chwała wiel­
kiemu Stalinowi!".

L. M. Kaganowicz komuni­
kuje, że na X IX  Zjeździe obce 
ni są goście — delegacje partii 
komunistycznych i innych brat 
nich partii robotniczych z kra­
jów zagranicznych.

W imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej wy­
głasza przemówienie powital­
ne Przewodniczący Komitetu 
Centralnego PZPR Bolesław 
Bierut, witany gorąco przez 
Zjazd.

Przemówienie Bolesława 
Bieruta podaliśmy osobno.
POSIEDZENIE
POPOŁUDNIOWE

NA POPOŁUDNIOWYM po­
siedzeniu X IX  Zjazdu 

WKP(b) w dniu 8 bm., które 
odbywało się pod przewod­
nictwem A. NIJAZOWA (Uz­
becka SIŁR), toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusja nad trze­
cim punktem porządku dzien­
nego: „Dyrektywy X IX  Zjazdu 
Partii w  sprawie piątego pięcio 
letniego »łanu rozwoju ZSRR 
na lata 1951 — 1955“. Przema­
wiali delegaci: S. BOROJEW 
(Turkmeńska SRR), D. KO- 
ROTC7ENKO U kraińska SRR) 
oraz minister Rolnictwa ZSRR 
I  BENEDIKTOW.

Obszerne przemówienie wy­
głosił wiceprzewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR BUŁGA- 
VIN.

W dyskusji nad referatem 
orzewodniczącego Państwowe­
go Komitetu Planowania ZSRR 

a bur owa wzięli również udział 
rzewodniczący Wszechzwiąz- 
owej Centralnej Radv Związ- 

:ów Zawodowych KUZNIE- 
OOW i delegat Moskwy PONO 
WARE1YKO.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym ogłoszono depeszę jow i­
alną nadesłaną przez Komitet 
'en4raln,v Komun stycznej Par 

Lii Japonii

Przemówienia powitalne wy 
głosili na Zjeździe — sekre­
tarz generalny Węgierskiej 
”artii Pracujących MATYAŚ  
’ AKC0* "¡7 sekretarz gene- 
?!ny Komunistycznej Partii 

Wielkiej Brytanii HARRY 
POLLITT.

a
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JUTRO:
E m ila

Liście

J E S IE N IĄ  pada deszcz i 
spadają liście. Nie tylko iv 
Szczecinie. W innych miastach 

tei. Wiatr hula alejami, liście 
tańczą ulica­
mi. Nie tylko 
w Szczecinie. 
W  innych min 
stach też. Ja­
ka jest więc 
różnica między 
Szczecinem a 
innymi miasta 

mi kraju? Bardzo duża. Taka 
np., że w Poznaniu nie ma 
liści na ulicach a u nas są. Bo 
w Poznaniu MPO potrafi się 
uporać t  liśćmi na czas, I  to 
każdego roku.

Nieaktualne
^  ASZE miasto żywo intere- 

’  su je się wszystkim, co się 
dzieje w kraju i  święcie, Dówo 
dem chociażby napisy i  hasła 
na szybach tramwajowych.

Zdarzają się 
jednak wozy 
tramwajowe, 
które nie idą 
„n prądem” 
czasu i osiada 
ją  na lau- 
rach minio­
nych dni. Ta­
ki np. wóz nr 

_ ...... „trójki7’ jedne so­
bie po mieście z napisami, włg 
wającymi do uczczenia V I I I  
rocznicy PKWN.

Wrócił sobie staruszek z na­
prawy, dowiedział się po dro­
dze od pasażerów, że czas po- 
szedl' naprzód —  i  teraz ivsty- 
dzi się —  za swego konduktora.

Nadprogram
p  OSZEDŁ Piotruś do „Co 

losseum A  że zmęczył się 
daleką drogą z ul. Długosza ¿i 
(m. 2) na ulicę 5 Lipca, przy 
której mieści się kino, nie miał 
humoru. 1 za­
czął się Pio­
truś zachowy­
wać jak aJcto-

Każdy służy Polsce Ludowej

7 milionów złotych wynoszą
zobowiązania spółdzielców

dla uczczenia programu wyborczego 
Frontu Narodowego

182 na linii

mie. Niespo­
dziewany wy­
stęp Piotrusia 
Spotkbł się z 
dużym zrozu­

mieniem u bileterek kina. Po­
prosili kolegę z MO, który weso 
lego kinomana zaprowadził na 
nadprogram. Do milicji .

C ZŁO N KO W IE Szczecińskiego 
K o ła  Terenowego Z w . Zaw . P ra ­
cow n ików  S z tuk i i  K u ltu ry ,  m uzy 
cy  1 in s tru k to rz y  ś w ie tlico w i d la  
uczczenia X I X  Z jazd u  W KP(b) po 
s ta n o w ili zorganizow ać dw a spe­
c ja ln e  ko n ce rty  m uzyczne —jeden 
d la  cho rych w  S a na to rium  Prze­
c iw g ru ź lic zym  w  Zdunow ie , d ru g i 
d la  szczecińskich w yborców .

O SIEDLE akadem ick ie  jes t p ię k ­
ne i  m ilo  się ta m  mieszka, ale 
b rzyd ka  je s t b ram a w jazdow a zbu 
dow ana z te k tu ry  i  b rzyd k ie  jes t 
podw órko , zawalone ty n k ie m , g l i ­
ną, śm ieciam i. Sądzim y, że Zarząd 
Osiedla sprzą tn ie  „ to “  zaraz.

Z N A C IE  TĘ P IO SE N K Ę „G d y  
b y m  ja  te n  m ostek arendow al, 
to  b y m  go... p ie lęgnow a ł“ . 
Ś p iew ają  ją  w szyscy, ty lk o  n ie  
P rezyd ium  M R N  w  Szczecinie, do 
k tó re go  zw ró c iliśm y  się w  spra­
w ie  re p e ra c ji m os tku  p rzy  u l.  C i­
che j w  D ąb iu . M R N  odpow iedzia­
ło , 4e n ie  może w ydać zarządzę 
n la  na napraw ę uszkodzenia m o­
stu  ponieważ b ra k  na te n  cel fun 
duszów. P isa liśm y k ied yś  o w ypa d  
k u , k tó ry  zda rzy! się na ty m  
m oście, gdzie dz ię k i p rzytom ności 
p. S zyle ra zostało u ra tow ane to  
ńące dziecko. Sądzim y, że podob 
ne w yp a d k i n ie  p o w in n y  po w tó ­
rzyć  Się w ięce j. N ap ra w ić  móSt i 
tó  Jak na jszybc ie j.

SKORO JU 2  M O W A o ośw ie tle ­
n iu  k la te k  schodow ych to  w arto  
p rzypom nieć M Z B M -o w i, że przy  
u l. B oha te rów  G etta W arszaw skie­
go zn a jd u je  się posesja oznaczona 
nu m eram i 8, k tó ra  ju ż  od n iepa­
miętnych czaśów nie posiada świat

IV A  zebraniu przedwyborczym pracowników spółdziel-, 
-‘-^caości, które odbyło się 'ostatnio, zapoznano obecnych 

z szeregiem cyfr i  faktów, które dobitnie świadczą o ogrom­
nym rozwoju ruchu spółdzielczego w województwie szcze­
cińskim na przestrzeni minionych 8 lat.

W SALI Zakładu Lecznic­
twa Pracowniczégo, gdzie to­
czyło się zebranie ustawiono 
tablice honorowe, z których 
wynika, że w  wykonaniu rocz 
nych planów gospodarczych 
przodują PSS Goleniów. PSS 
— Stargard, PSS Kamień, Ło­
bez, Świnoujście i Gryfice. 
Również Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Szcze­
cinie może się poszczycić wy­
bitnym osiągnięciem wykonu­
jąc do 1 października roczny 
plan w  zakresie zbiorowego 
żywienia.

W referacie wygłoszonym 
podczas konferencji specjalnie 
szeroko omówiono rozbudowę 
gminnych spółdzielni, które 
stały się spółdzielniami nowe­
go typu, broniącego mało i 
średniorolnych chłopów przed 
wyzyskiem kułaków. Posiada­
my już przeszło 800 sklepów 
GS, które plam obrotu za 
pierwsze półrocze br. wykona­
ły  w  107,5 proc. Również za­
kłady produkcyjne spółdziel­
czości wiejskiej wykazują zna 
czny wzrost. W stosunku do te 
go samego okresu produkcja 
piekarń w  pierwszym półro­
czu br. wzrosła o 15 proc., wy­
twórni wód gazowych o 16 
proc., młynów o 26 proc., a 
kopalń torfu o 750 proc.

Istniejące w wojewódz­
twie związki branżowe, zrze 
szające spółdzielnie przemy­
słowe i usługowe, mają rów 
nież poważne osiągnięcia. 
Roczne plany wykonały już 
spółdzienie „Wagarz“, ,, Fer 
rum“, „Odlewnik” oraz epół 
dzielnia im. PKWN. Zanoto­
wano znaczny wzrost wydaj 
ności pracy, wybitne osiąg­
nięcia w  dziedzinie obniże­
nia kosztów własnych, poprą 
wy jakości produkcji i usług. 
Rozwinęło się również ży­
cie kulturalno - oświatowe 
pracowników, stworzono sze 
reg świetlic, bibliotek, ze­
społów artystycznych itp.

P r z e d s t a w ic ie l  central 
*• nych władz spółdzielczych

Wojewódzki
¿jazd
przodującego
rzem ios ła
g T A R A N IE M  Wojewódzkie­

go Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego w Sżcże- 
cinie zwołany został na 12 bm. 
Wojewódzki Zjazd Przodujące­
go Rzemiosła. Zjazd ten odbę­
dzie się o godz. 10 w sali Prez. 
MRN przy placu Dzierżyńskies 
go. Na Zjazd przybędą najlep­
si rzemieślnicy uspołecznieni i 
działacze cechowi rzemiosła in­
dywidualnego z woj. szczeciń­
skiego. Przemawiać będzie kan 
dydat na posła Witold Spy­
chalski. Po referacie dyskusja. 
W części artystycznej wystąpi 
zespół świetlicowy związku 
branżowego odzieżowo=włókien- 
niczego w Szczecinie.

W sobotę
zjazd prawników
7  IN IC JA TY W Y  Wojewódz- 

kiego Komitetu Wyborcze­
go Frontu Narodowego w so* 
botę 11 bm. o godz. 17 odbę­
dzie się w Szczecinie Woje­
wódzka Konferencja Prawni­
ków, na której referat wygło­
si kandydat na posła Ziemi 
Szczecińskiej Witold Spychal­
ski, Po referacie dyskusja. Ob­
rady odbędą się w sali posie­
dzeń Prez. W RN przy Wałach 
Chrobrego 4. Po części oficjals 
nej wystąpi zespół „Artosu”.

jszy
koncert RTM
o godzinę później

lektora Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego, 
który odbędzie się w sali MRN  
O godzinie 17, dzisiejszy kon­
cert z udziałem Ewy Bandrow 
skicj -  Turskiej odbędzie się 
dziś o godz. 20.30 tj. o godzinę 
później.

P ią tek , 10 pa źdz ie rn ika  1952 t .

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17.00, 21.00 23.50.

5.10 kon c ; 6,00 g im na s tyka ; 6.45 
m uz ; 6.50 tańce; 7.20 p ieśn i róż­
n ych  na rod ów ; 7.35; W  ry tm ie  w a ł 
ca i  p o lk i; 11.45 „G łoś  in a ją  ko ­
b ie ty “ ; 12.15 „N a  sw ojską  n u tę “ ; 
12.45 aud. d la  w s i; 13.00 m uzyka ; 
14.10 aud. d la  k i. l i ;  14.30 aud. dla 
k i.  5—7; 15.00 U tw o ry  fo rte p ia n o ­
w e 15.10 aud. lite ra c k a ; 15.30 aud. 
d la  dz iec i; 16.00 m uz; 16.20 m uzy­
ka ; 17.15 K lu b  rac jon a liza to rów ; 
18.00 m uzyka ; 18.30 „G u ta p e rka  z 
po lsk ich  lasów “ ; 18.40 „L u d z io m  
P la n u  6-le tn iego; 19.20 P o ra d n ik  
ję z y k o w y ; 19.30 m uz; 21.26 w iad . 
sportow e ; 21.30 m uz ; 22.00 m uzyka ; 
22.20 m uzyka ; 23.10 m uzyka.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A

6.00 „W esoła w d ó w k a "; 6,20 
„ K to  p rzo du je “ ; 6.23 m uzyka ; 8.U0 
ry b a c k i serw is m o r s lr : 8.05 le k k ie  
m elod ie ; 13.10 ry b a c k i serw is za­
le w o w y ; 13.55 m uzyka ; 17.20 fn tiz ; 
17.30 L is ty  ze w s i; 17.40 K o b ie ty  
we F ronc ie  N arod ow ym ; 17.40 
m uzyka : 17.45 w iad . Pom. Zach; 
17.55 „O  p ra cy  ag ita to ra “ ; 20.00 
S ktua ln . spo rt; 20.20 aud. ośw ia to­
w a ; 20.28 „H a llo . k u t r y  na m o­
rzu “ ; 21.30 aud. dla zag r; 22.00 m e­
lo d ie ; 22.30 aud. d la  zag ran icy ; 
44.05 ry b a c k i serw is zalewowy,

przemawiaj ący
stwierdzi?:

na zebraniu

„Polsce Ludowej słu­
żą wszyscy pracownicy spół 
dzięlczy: sklepowa za ladą, 
magazynier, księgowy i me­
chanik. Ruch spółdzielczy 
staje w szeregach Narodowe 
go Frontu o Plan 6-letni, wal 
ki o pokój, by przez sw’ą pra 
cę służyć rozkwitowi dobro 
bytu — i szczęściu wszyst­
kich obywateli naszego kra­
ju ’*.
Podczas zebrania przybyło 

kilka sztafet, które zameldo­
wały o wykonaniu licznych zo 
bowiązań podjętych dla uczczę 
nla Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. Wartość 
ich sięga 7 milionów złotych.

(P)

K O R E S P O N D E N C I

W S T Y D * SIĘ S K LE P IE  
C K Ł E P  p ie ka rsk i M H D  naprze­
c i w  B ra m y  P o rto w e j, w  k tó ­

r y m  przeważnie k u p u ją  p rzy jezd ­
n i zasługu je na naganę. P ieczywo 
nieeste tyczn ie porozrzucane na 
pó lkach , opakow an ia i  pa p ie ry  na 
ladach i  podłodze.

A  w ys ta rczy  ty lk o  troch ę do­
b ry c h  chęci personelu, k tó ry  ra ­
no p o w in ien  to w a r poukładać, a 
w czasie sprzedaży p iln ow ać Czy­
stości. p rzy  czym  zwracać uwagę 
n ieporządnym  k lie n to m  aby n ie  
Zaśm iecali pom ieszczenia, (A . O.)

PR O S IM Y O S K R Z Y N K I 
S TA N O W C Z O  za m ało  je s t w 
** Szczecinie sk rzyne k  poczto­

w ych  na lis ty , spec ja ln ie  na 
przedm ieściach. Na p rzyk ła d  przy  
u l. G d ańsk ie j, w  porc ie  n ie  m a 
an i jed ne j sk rz y n k i. M ieszkańcy 
du żych b lo kó w  p rz y  te jże  u lic y , 
zak ła dy  p ra cy  na  te re n ie  p o rtu  i 
ich  p ra cow n icy  proszą D O PiT  o 
jed ną  sk rzynkę  p rzy  b lo k u  n r  11, 
a drugą p rzy  koń cow ym  przystań 
k u  au tobusow e - tra m w a jo w ym .

(A. O.)
T Y Iy llO  S ZY LD  Z1K 

g K L E P  w  b lo k u  1 U  p rzy  u l.

ju ż  czynn y oko ło  trzech  m iesię­
cy  n ie  m a do dz is ia j szyldu . M a 
ień ka  k a r tk a  na je d n ym  Gknie, 
jes t p ra w ie  n iew idoczna. S klepie 
o d k ry j się i  spraw  Sobie szyl- 
dz ik . (A . O.)

n ic z n y  przy  
Pomorzanach, a to  z basenem 
przec iw poża row ym , k tó ry  przestał 
n im  być  od m iesiąca, k ie d y  to  w y 
pom powano z n iego wodę. Teraz 
basen Zam ien ił się na g łębokie 
śm ie tn isko  zawalotie z łom em  i  In ­
n y m i cuchnącym i śm iec iam i. Prze 
chodn ic  za tyka ją  nosy, a w  szpi­
ta lu  n ie  m ożna o tw o rzyć  okien. 
Basen na leży oczyścić bezzw łocz­
n ie  oraz na p ra w ić  pa rkan , aby 
ustrzec baw iące się w  po b liżu  
dzieci przed w ypa dka m i. (A . O.)

Serdecznie zaprzyjaźniłem się z nim i

Wszyscy chcą wiedzieć 
o życiu i pracy 

kandydatów na posłów
Y U C H O D ZIL I do sali po dwóch, rozmawiali chwilę z prte- 
v ’ wodniczącym Obwodowego Komitetu Frontu Narodowe* 

go, oddawali nierozsprzedane broszury.
— Już późno, chodźmy do 

domu. napewno nikt więcej 
już dziś nie przyjdzie. Taka po 
goda. W tej chwili w drzwiach 
ukazał się STEFAN BLASKI. 
Przymrużył óćzy, otrząsnął 
zmoczone deszczem włosy i 
przywitał Się wesoło

— Sam przyszedłem, bó 
Szablewskl spieszył się do do 
mu.

— Dajcie ml zaproszenia na 
spotkanie z kandydatem na 
posła. Wszyscy upominają się 
o nie. Strasznie są ciekawi te 
go Spotkania. Obiecałem, że ju 
tro przyniosę.

— Nie odwiedziłem dzisiaj 
wszystkich wyborców — mówi 
szybko Błaskl *— byłem tylko 
w jednym bloku przy ul. Ja­
giellońskiej 34.

— Powiadam Wam, tak się 
zaprzyjaźniłem ż tymi ludźmi, 
że teraz nie chcą mnie wypusz 
czać z mieszkań. Chcieliby roz 
mawiać Jak najdłużej. Niespo- 
dziewałem się początkowo, że 
aż tak będzie przyjemnie.

— Czy często chodzi pan do 
wyboreów — włączam się do 
rozmowy.

— Codziennie. Tak się Już 
przyzwyczaiłem, że nie mógł 
bym usiedzieć w domu. Ciąg­
nie mnie coś do tych ludzi.

— A o czym pan z nimi roz 
mawia?

— Tematów jest mnóstwo. 
O ich sprawach prywatnych, 
różnych bolączkach, a przede 
wszystkim o wyborach. Wszys 
cy chcą wiedzieć jak najwię­
cej o kandydatach na posłów, 
o ich życiu i pracy.

— Pamiętam jak Jeden pro­
fesor powiedział mi pierwsze­
go dnia, żebym szedł „niegra 
motnych uświadamiać", a nie 
Jego.

— Teraz przyjmuje mnie 
bardzo serdecznie, czeka na 
moje przyjście.

A  wiecie co wam jeszcze po 
wiem? — że te wieczory spędzo 
ne wśród wyborców dają mi 
takie zadowolenie, tyle rado­
ści, że jakoś chętniej i lepie* 
pracuję w naszej spółdzielni 
„Zagroda". (ka)

„K U R IE R " — dopom ógł. M Z B M  
po uka zńn iu  się naszej n o ta tk i 
zbadał sprawę i  okazało Się, że 
p ra cow n ik , k tó ry  m ia ł z lecenie na 
p ra w y  in s ta la c ji e le k tryczn e j je ­
szcze w  lip p ću , p ra cy  te j n ie  w y ­
kon a ł. Za tó  zosta ł zw o ln io ny  z 
p ra cy, a w  k la tce  schodow ej p rzy  
u l. Szybow cowej n r  60 na p ra w io ­
no ins ta lac ję  i  zab łys ło św ia tło .

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ;

fiko w a n e  pończoszarki i  d z ie w ia rk i na  do brych 
w arun kach . Zgłoszenia u l. F ir l ik a  N r  31 re fe ­
ra t  ka d r. 1088-K

Z w iązek B ran żow y Spółdzie ln i B u do w la nych  
w  Sżczecinle u l. A r m ii  Czerwonej 3« za tru d n i 
na tych m ia s t księgowego na stanow isko g łó w ­
nego księgowego. W a ru n k i £raćy do om ów ien ia  
w  se kc ji ka d r. 1087-K

S p ó łd z ie ln ia  P racy  Rybołóstwa M orskiego 
„C e r ta “  za tru d n i na tychm iast st. księgowego i 
kon tys tkę . Zgłoszen ia Śląska N r. 8. 1080-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

T R ZY M IE S IĘ C ZN E  no- 
woczesne koresponden 
ć y jn e  k u rs y  kslegowoś 
c i. Łódź s k ry tk a  163.

1066-K

KU R S Y  pisania na m a­
szynie m etodą ślepą — 
dż iesięciopalcową pó ł­
to ra  i  trz y  m iesięczne 
Juranda l l a  Pogodno.

3948-G

ROŻNE

P A N A  prowadzącego 
czarnego p ieska i  prze­
chodzącego ko ło  k ios­
k u  p rz y  a l. W ojska 
P o lskiego — Felczaka 
d n ia  7.X , uprasza 
Się O zw ro t pies­
ka  b ia łego p inczerka  
jap ., k tó re g o  zabrał.

K icsk, A l.  W ojska P o l­
skiego — Felćzaka.

4Ö35-G

W D N IU  20 w rześnia 
na dw o rcu  ko le jo w ym  
Szczecin P o rt C en tra l­
ny zg iną ł pies rasy Box 
wabi się R ek i. Zna! 
upr&sza się o zw ro t 
adres Ś w inoujście, 
spiańskiego 22 4034-G

lalazcę 
o t pod 

W y-

FO TR ZEBN A solidna go 
spodyni dom ow a na sia 
łe. M. B uczka N r  13—6.

4027-G

PO TRZEBNA repasńcz- 
ka na w arun kach  bar­
dzo do brych . Getta 
Warszawskiego 5-3.

4016-G

......  !Ę -------------
n y  po kó j dw óm  studen­
tom . A l.  P iastów  .63—3.

4037-U

PO SZU KU JĘ p o ko ju  u- 
blowanego lu b  pustego 
w  cen trum . Zgłoszenia 
M . B uczka 7—12. 4023-G

STU D E N T poszuku je po 
ko ju . W iadomość: O łtu - 
Szewski, W ojska Po l- 
s k ie |o 6 1 —5 ^ ^  4020-G

S P R ZE D A M  na tych ­
m iast f re d k i m łode A l­
b ino i  szare. M ścięcino , 
S zp ilkow a 4. 4037-G

S P R ZE D A M  m aszynkę 
do podnoszenia oczek. 
Jag ie llońska 76—1.

4021-G
ZGUBY

B R ZO ZO W SK I Jan Zgła 
sza zgub ien ie  le g ity m a ­
c j i  s łużbow e j, le g itym a ­
c j i  Zw. Zaw odowego ó- 
raz odc inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobiste 
go. 4010-G

F Y D R Y K  M aria  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j i  odc inka  an k ie ­
ty  na o d b ió r dow odu o- 
sobistego. 4029-G

R A D U LS K A  Helena, 
córka  A d o lfa  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j przez 
Rejon M e ldu nko w y o  u 
rnieńće. 4025-G

L IZ O Ñ  M ieczysław  zgła 
sza zgub ien ie  le g ity m a ­
c j i  Z Z K  N r. 192346.

O C H O C KI L u c ja n  Zgła­
sza zgubienie k w itu  ko ­
m isow ego N r  3164 (ko­
m is  90). 4024-G

JA K O ŁC E W IC Z  S tan i­
sława, có rka  A le ksan­
dra zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie ó i .z 
le g ity m a c ji Z w . Zaw o­
dowego. 4028-G

P U C IŁ O W S K I Jan. syn 
K onstantego zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd a n e j w  Szcze 
Cinie. 4029-G

W D N IU  7.X b r. zgu­
biono na  tras ie  Dąbie— 
Szczecin teczkę Skórza­
ną z ks iążkam i. U czc iw y 
znalazca proszony je s t o 
»w ró t pod adres O krzei 
39 (Pogodno), P ie tre k  
K a ro l. 4030-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g ity m a c ji na nazw isko 
’ "a s ile w s k i Jan w y la ­
ne j przez Z w . Zaw odo­
w y  R ob o tn ików  i  ’ ra - 
cow n ików  R o ln ych  w 
Szczecinie. 4031-G

M A R K IE W IC Z  A n to n i 
zgłasza zgubienie le g ity ­
m a c ji służbow ej N  137 
w yda ne j przez C en tra l­
n y  Zarzad R ybo łów stw a 
M orskiego. 4032-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu s tk i s ta łe j w yda­
n e j przez W ytw órn ie  
Sprzę tu M eta low ego na 
nazw isko Jankow ska
H en ryka . 4026-G

ZGŁOSZONO Zgubienie : 
zaświadczenia urodzę- . 
n ia  dziecka w ydanego : 
przez Państw ow y Szpi- : 
ta l K lin ic z n y  na  nazw iś : 
ko O sk ierko  A lic ja .

4034-G'

Młodzi wyborcy
będą rozmawiać
z kandydatami
na postów do Sejmu
P )Z IŚ  o godz. 17 w Hali 
* Sportowej przy ul. Naru­
towicza odbędzie się wielki 
wiec wyborców z udziałem kan 
dydatów na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Młodzież szczecińska, 
która jest organizatorem tego 
spotkania, zbiera Się w swoich 
zakładach pracy, szkołach i U* 
czeiniach, skąd uda się do Ha­
li Sportowej. W części arty­
stycznej wystąpią artyści war­
szawskiego „Artosu”.

Odczyt 
o Froncie 
Narodowym

Ró w n ie ż  o godz. 17 w sali
Prezydium MRN —  pl. 

Dzierżyńskiego 1, odbędzie się 
odczyt lektora Ogólnopolskiego 
Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego. Na odczyt powin 
n; przybyć członkowie Prezy* 
diów Komitetów Obwodowych, 
dwóch członków z Komitetów 
Obwodowych, prelegenci, czoło­
wi agitatorzy oraz członkowie 
Obwodowej Komisji Wyborczej 
Obwodów: od 1 do 7 i od 18 
do 51 włącznie.

Spotykamy się 
na w iecu 
wyborczym
FOW ARZYSTW O Społeczno- 
*■ Kulturalne Żydów w Polsce. 

Oddział w Szczecinie urządzą 
i t  października br. o godz. 18 
w sali teatru ZZK przy ul. 
Partyzantów 2 W IEC poświę­
cony wyborom do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z udziałem członka Ogól« 
nopolskiego Komitetu Wybor­
czego Frontu Narodowego. Po 
referacie występy artystyczna.

- u l. 5 L ipca  — 
?a Ocean Spoko j- 
iz . — g. 16, 18, Í0.

TE A TR Y :
P O LS K I — „D w a  tyg od n ie  w  „R a  
ju “  — godz. 19.15. 
W SPÓŁCZESNY — „P y g m a lio n "
-  g. 19.15.
K IN A :
COLOSSEUM — u l.
..Express M oskw a < 
n y ”  — pród. radź. • , . . .  . . .
B A Ł T Y K  -  u l. M ick ie w icza  -  
„W yśc ig  P o k o ju "  — prod, polska
-  g. 16.
Seans nocny — „G dzieś w  E uro­
p ie "  — prod. węg. — g. 18 i  JO. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — w ia t Się 
śm ie je " — prod. radź. g. 16.
Seans nocny  — „P us te ln ia  Partpeń 
ska“  — prod, franc. — I I  seria — 
g. 18 1 20.
P IO N IE R —al. W ojska Polskiego— 
..Szalony lo tn ik “  — g, 15, 17 i  19. 
Seans nocny  — „L u d z ie  bez Skrzy 
d e l"  — p ro d  CSR — g. 21. 
H U T N IK  -  STO ŁC ZYN  -  „B ez 
adresu“  — prod, fra n c .—g. 17 i 19. 
PR ZY JA ŹŃ  — D Ą E IE  — „P a n i 
D e ry "  — prod. ang. — g. 17 i  19. 
1 M A J  -  ŻYDÓW CE — ..Nędzni­
c y “  — i i  ser. — prod, fran c . — 

, -  g. 17 i  19.
; D odatek: ..Nad granicą p o k o ju "  — 
| w yśw ie tla ją  w szystk ie  k in a  szćzć 

Cińskie.
] D YŻU R Y A P TE K :
! N r 6 -  al. W ojska Polskiego 134. 
j N r 33 -  p l. G ru n w a ld zk i 42.

D Z IŚ  na specja lnym  posiedzeniu 
: iv W ydzia le K u itn ry  W RN przed- 
! staw ic ie le  na uk i k u ltu ry ,  sz tu k i i  
\ organ isaeii społecznych i p o l i ty c i 
\ nych w yb io rą  ko m ite t, k tó ry  z a j­

m ie sie przygotow an iem  Mlesją- 
, ca Funduszu im . F ry d e ry k a  Chool 
1 na.
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Już za dwa dni
na starcie Marszów
Szkoły zapowiadają 
rekord frekw encji
Czy zrzeszenia pójdą 
w ich ślady?

J UZ  w niedzielę w całym kraju, dziesiątki tysięcy spor­
towców wszystkich dyscyplin staną na starcie dorocz­
nej masowej imprezy — Marszów Jesiennych. — W 

Szczecinie Marsze Jesienne mają swoją godną tradycję. Co 
rok w październiku są one egzaminem sprawności fizycznej 
dla tysięcy członków kół sportowych oraz młodzieży szkol­
nej oraz manifestacją na cześć odrodzonego Wojska Pol­
skiego. Marsze są bowiem organizowane dla uczczenia pa­
miętnej bitwy pod Lenino, pierwszej bitwy Odrodzonego 
Wojska Polskiego.

Walka o wzmożenie 
czytelnictwa

Ze zjazdu bibliotekarzy woj. szczecińskiego

ZAW ODNIK szczecińskiego 
Ogniwa — Zygmunt Przezdom 
ski jest nie tylko czołowym 
kolarzem tego zrzeszenia lecz 
również aktywnym działaczem 
sekcji kolarskiej W KKF  —  
Szczecin, oraz aktywistą spo­
łecznym.

W  ubiegły poniedziałek pod­
czas oficjalnego otwarcia dlu- 
godystansoioych mistrzostw 
Polski —  Przezdomski w  imie­
niu uczestników mistrzostw od 
czytał rezolucję, w której ko­
larze zoboioiązują się brać ak­
tywny udział w realizacji Pro­
gramu Wyborczego Frontu Na 
rodowego.

Niedzielny
N oto  - cross
sprawdzianem
umiejętności
szczecińskich
motocyklistów
W  N IE D Z IE L Ę  12 paźdz ie rn ika  

o godzin ie 14 na  gó rzys tych  
te re na ch K rzeko w a  odbędzie się e- 
i i io c jo n u ją c y  ra id  po łączony z w y  
ścig iem  m o to cyk lo w ym . Im preza 
ta  zw ana M oto -cross ‘em  do sta rczy 

lic zn ie  zeb ranym  
w idzo m  n ie lada 
em o c ji. N a s ta r­
cie m oto -cross ‘u, 
k tó ry  będzie o- 
s ta tn ią  e lim in a ­
c ją  do m o to cy ­
k lo w y c h  m i­
s trzos tw  ok rę gu 
zobaczym y czoło­
w y c h  zaw o dn i­

k ó w  Szczecina. Spodziew any je s t 
rów n ie ż  ud z ia ł na jlep szych  m o to ­
c y k lis tó w  G dańska. Poznania, 
G d y n i, Kosza lina  i  Bydgoszczy.

D ojazd autobusam i na K rzeko w o  
7. Ostatniego p rzys ta n ku  tra m w a jo  
w ego 7 i  5.

SE K C JA  ko la rska  ZS O gn iw o za 
w iad am ia  w szys tk ich  cz łonków  
se kc ji, źe w  sobotę 11 bm . o godz. 
17.30 odbędzie się zeb ran ie  w  lo lia  
lu  R ady O kręgu p rz y  u l. W . P o l­
skiego 127.

\ \ 1 TYM  ROKU w Szczeci- 
nie marsze przeprowa­

dzane będą przez poszczególne 
zrzeszenia sportowe w kilku 
punktach miasta. I tak: zrze­
szenia sportowe Unia i Włók­
niarz rozpoczynają starty do 
marszów w niedzielę o godz. 
9.30 na stadionie przy ul. Wy 
spiańskiego. Trasa marszu dla 
sportowców tych zrzeszeń pro 
wadzić będzie do Lasku. Arkoń 
skiego i spowrotem.

Sportowcy Kolejarza wystar 
tują również o godz. 9.30  
sprzed gmachy DOKP przy ul. 
3 Maja. Trasa prowadzi ulica­
mi miasta. Spodziewamy się. 
że Kolejarz jako najliczniejsze 
w Szczecinie zrzeszenie pobi­
je w tym roku rekord frekwen-
cjl.

Zrzeszenia Ogniwo 1 Spój­
nia organizują marsze wspól­
nie. Start dla członków tych 
zrzeszeń odbędzie się przed 
kortami Ogniwa o godz. 9. 
Trasa prowadzić będzie w stro 
nę Głębokiego i spowrotem.

Terminy te kolidować będą 
z trasą 1 terminem wyznaczo­
nym przez Stal, której człon­
kowie startują według progra­
mu o godz. 9.30 ze stadionu 
za „Metalosprzętem“ i poma­
szerują również w stronę Głę­
bokiego.

Należy się spodziewać, że 
kierownictwo tych zrzeszeń 
uzgodni ze sobą trasę i godzi­
nę startu tak, by nie powstał 
bałagan, który może wyniknąć 
gdy spotkają się dwie (na 
pewno liczne) grupy, wypusz­
czane z dwóch 'różnych pun­
któw startu.

Zrzeszenie Budowlani zor­
ganizuje start na Jasnych Bło­
niach. Członkowie tego zrze­

szenia wystartują o godz. 9 w 
kierunku Parku Kasprowicza.

NAJLICZNIEJSZĄ grupę 
tworzą rok rocznie szko­

ły. W  tym roku aby umoż­
liwić sprawniejsze przepro­
wadzenie imprezy, postano­
wiono start młodzieży szkol­
nej rozbić na kilka grup. 
I  tak uczniowie szkól za­
wodowych podlegających 
DOSZ-owi startować będą 
prawdopodobnie w niedzie­
lę. Bliższych szczegółów na 
razie (!) w DOSZ-u nie ma­
ją-
SPORTOWCY szkół/ogólno 

kształcących wystartują w so­
botę o godz. 13 w czterech 
punktach miasta. I tak: na 
Jasnych Błoniach zbiorą się 
uczniowie wszystkich szkół 
śródmieścia. Na Gumień- 
cach przy boisku tamtejszej 
szkoły 11-letniej odbęcizie się 
zbiórka młodzieży Gumieniec 
i Pomorzan. Trzeci punkt star 
tu będzie w Stolczynie, czwar 
ty zaś w Dąbiu.

Jak nas informuje kierow­
nik wydziału KF Wydz. Oświa 
ty, mgr. Auch — w tym ęoku 
spodziewany jest udział ponad 
10 tys. młodzieży szkolnej w 
naszym województwie. Prawie 
wszyscy startujący przeszli 
już odpowiednią zaprawę tre­
ningową i będą do marszu 
dobrze przygotowani.

Czy tak będzie przekonamy 
się już w sobotę.

W  N IE D Z IE L Ę  12 bm . odbędzie 
się w yścig k o la rs k i, „P a ­

sm em  gó r Ś w ię tok rzysk ich “ , ze 
s ta rtem  i  metą w  K ie lca ch . Trasa 
w yśc ig u  obe jm uje  Ok. 120 km . W y 
śc ig  te n  będzie os ta tn i w  ty m  se­
zon ie, spodziewać się w ię c  na le­
ż y  że  na  starcie zobaczym y ca:ą 
naszą czołówkę.

stajemy
Jesiennych

Sportow cy
Szczecina
witają uczestników
strzeleckich 
mistrzostw Polski
NA PLACU Dzierżyńskie­

go w Szczecinie w nie­
dzielę 12 bm. o godz. 17 odbę 
dzle się uroczyste powitanie 
uczestników strzeleckich mi­
strzostw Polski.

W  uroczystości powinny 
wziąść udział delegacje wszy­
stkich zrzeszeń sportowych, 
czołowi sportowcy, delegacie 
młodzieżowe, działacze zrze­
szeń i W KKF i inni.

Czy szczeciniacy
Potrzebowski 
i Lewandowski
ustanowią
rekord Polski

JUŻ JUTRO na stadionie 
Budowlanych przy ul. Kor­
deckiego odbędą się ciekawe 
zawody lekkoatletyczne mię­
dzy AZS-em Szczecin i zespo­
łem akademickim z Gdańska. 
W  czasie zawodów odbędą się 
próby bicia rekordów Polski w 
kilku konkurencjach m. in. o- 
limpijczycy Lewandowski i  Po 
trzebowski zechcą pobić re­
kord Polski w  biegu na 1.500 
m. Zawody rozpoczynają się o 
godzinie 15. W  pierwszym dniu 
odbędzie się bieg na 1.500 m.

JU N IO R Z Y  szczecińskiego O gn i­
w a ro ze g ra li os ta tn io  lo w a rzy - 

sk ie  spo tka n ie  p iłk a rs k ie  z ju n io ­
ra m i m ie jscow ego G W K S -u . Mecz 
to c z y ł się ca ły  czas w  n ie zw yk le  
ko le żeń sk ie j atm osferze i  zakoń­
cz y ł się w y n ik ie m  n ie ro zs trzygn ię  
ty m  2:2. Do p rz e rw y  p ro w a d z ił 
G W KS 2:0.

W a rto  dodać, że G W K S  pożyczy ł 
ju n io ro m  O gniw a sprzę t, co pozwo 
l i ło  im  na  rozegran ie  tego spotka 
n ia . D otychczas bow iem , pom im o , 
że u p ły n ę ły  ju ż  dw a m iesiące oa 
m om en tu  k ie d y  nad ju n io ra m i O- 
gn iw a  ob ję ło  op iekę ko ło  p rzy  
M P K , n ie  posiadają o n i an i sprzę 
tu  an i p ra k tyczn ie  n ie  o trz y m u ją  
żadne j pom ocy.

J u n io rz y  O g n iw a  d z ię ku ją  w  te n  
sposób sw ym  kolegom  z G W KS 
i  liczą , że będą m o g li częście j ro  
zegrać podobne spo tkan ia .

K o re spo nd en t z Pom orzan 
ST. PO D K O W A

v y  SZCZECINIE odbył się o- 
statnio dwudniowy zjazd 

bibliotekarzy naszego woje­
wództwa, w  którym wzięło u- 
dział ponad 150 osób. Zjazd 
poświęcony był ocenie sprawo 
zdań z wykonania planu oraz 
metod dalszej pracy. A cho­
dzi o rzecz nie małą: o realizację 
ważnego zobowiązania — dal­
szego zwiększenia czytelnictwa 
w naszym województwie, któ­
rego stan osiągnąć ma w  koń­
cu r. b. 100.000!

Szczegółowo omówił wyko­
nanie planu Walenty Regulski, 
stwierdzając, że cel bibliotekar 
stwa— to nie tylko osiągnięcie 
największej liczby czytelni­
ków, ale również troska o ich 
jakość, o dotarcie do robotni­
ków i chłopów, o częstotliwość 
wypożyczań, wreszcie o ro - 
dzaj czytanych książek, które 
winny spełniać wielką rolę wy 
chowawczą. Jeżeli chodzi o wy 
niki — najlepsze osiągnął do­
tychczas pow. Stargard (03 
proc. planu), dalej powiaty no­
wogardzki (75 proc.), szczeciń­
ski (74 proc.). Najgorzej spisa­
ły się Pyrzyce (48 proc.)!

TSTNIEJE wiele bibliotek
-^gminnych, które już prze­

kroczyły plan, zdobywając 
większą od przewidywanej 
ilość czytelników. I  tak np. w  
gminie Mielno (pow. Stargard) 
wykonano już 150 proc. planu, 
w Stepnicy (Kamień) — 134, 
w Gołańczy (Gryfice) —  aż 
176! Ale w  tych samych powia 
tach istnieją biblioteki, wloką­
ce się „w ogonie“ i  przez to ha 
mujące rozwój akcji. I  tak: w  
Dąbrowie, (Stargard) wykona­
no tylko 39 proc. planu, w  Ja­
sienicy (Szczecin) — 37* proc., 
w Brojcach (Gryfice — tylko 
12 proc.!

Największe wyniki przy wer 
bowaniu nowych czytelników 
daje organizacja księgonoszy 
— na poparcie tego mówca 
przytoczył wiele autentycznych 
przykładów, z których wynika, 
że zwłaszcza na wsi sprawa 
wzmożenia czytelnictwa —  to 
przede wszystkim sprawa do­
tarcia książki do odbiorcy.
I \ /  DRU GIM  dniu obrad to- 

czyła się bardzo ciekawa 
dyskusja, z której wynikało, 
że wszyscy bibliotekarze z naj­
większym zapałem odnieśli się 
do sprawy wykonania ambit­
nego planu, przy czym padło 
wiele cennych zobowiązań nie 
tylko przekroczenia planu, ale 
też „pomocy sąsiedzkiej“ bi­
bliotekom, które nie mogą dać 
sobie rady. Mówiono też spo­
ro o trudnościach, narzekano 
m. in. na brak książek z lek­
tury szkolnej, na złe warunki 
lokalowe, na lekceważący sto­
sunek Gminnych Rad Narodo­
wych do zagadnienia bibliote­
karstwa. Dyskusja wykazała

również, że bibliotekarze szcze 
cińscy włączyli się solidarnie 
do Frontu Narodowego i biorą 
żywy udział w akcji wybor­
czej.

Obradom przewodniczył kier. 
referatu bibliotek WRN Kara- 
kulski, który wręczył wyróż­
nionym bibliotekarzom propor 
czyki współzawodnictwa. O- 
trzymały je: biblioteka pow. w  
Stargardzie, gminna w  Step­
nicy oraz filia nr 3 w  Szcze­
cinie. (J.)

Wydawnictwa
przedwyborcze
SPOTKANIE NA 
PLACU KONSTYTUCJI

D O Z M O W A  7. jedną z dz is ie j­
s z y c h  m ieszkanek M D M -u  da ła 

Jan in ie  JAR M O W S K IE J — a u to r­
ce bro szury  „S P O T K A N IE  N A  
P LA C U  K O N S T Y T U C JI“  (w yd . 
„K s ią ż k a  i  W iedza“ , s tr. 32) okaz ję  
do p rzyp om n ie n ia  w szys tk ich  n a j­
w ażn ie jszych zdobyczy ja k ie  u zy ­
skała kob ie ta  w  Polsce Lu do w e j. 
R elacja o zm ianach po łożenia
je d n e j ro d z in y  s ta no w i p rz y k ła d  
zm ian, k tó re  zaszły w  po łożen iu  
w szys tk ich  ko b ie t p ra cy  i  eałego 
społeczeństwa.

ABY DO KORZENIA  
WYTRZEBIĆ ZŁO

PO R Ó W N AN IE  tego co b y ło , *  
ty m  co dziś je s t i  k u  czemu 

idz ie m y , je s t kon ieczne, aby do ko 
rżen ia  w y trze b ić  z ło, z k tó re go  
m og łaby od rodz ić  się s ta ra  k rz y w ­
da. Teza ta , s fo rm u ło w an a  przez 
A le ksan dra  J U S Z K IE W IC Z A  na  je d  
n e j z p ie rw szych  s tron  b ro szury  
„C o  da ła w s i w ładza lud ow a“  sta­
n o w i je j  m yś l przew odn ią.

A u to r  pow raca k u  ty m  czasom, 
k ie d y  to  w  p a ra fii m yszyn ie ck ie j 
na K u rp ia c h  ( ja k  p rzyzn a ł w  ro k u  
1938 A d am  M ą tn ik  — lud ow ie  ty ­
pu  endeckiego) na 600 now onaro­
dzonych dzieci ch ło psk ich  w y m a r­
ło  /. n ie do s ta tku  i  g łodu 330.

W  zestaw ien iu z  ty m  koszm ar­
n ym  obrazem  przeszłości, jakże  
ja sk ra w o  o d c ina ją  się w szystk ie  
ogrom ne, do tychczasowe zdobycze 
ch łopa pracującego , k tó re  da ła m u  
w ładza ludow a.

D ostarczając w ie le  fa k tó w , doku 
m en tu ją c  a rg um en ty  k o n k re tn y m i 
p rzyk ła d a m i, n ie w ie lk a  broszura  
A le ksan dra  Juszk iew icza s ta no w i 
cenną pozyc ję  d la  każdego obyw a 
te la  in te resu jącego się spraw am i 
naszej w s i.

DROGA W A LKI 
O WIELKOŚĆ

M A K Ł A D E M  „K s ią ż k i i  W iedzy“  
ukaza ła  się os ta tn io  w  sprzeda-, 

ży broszura  M ariana S T A N IE W I­
C ZA  „D ro g a  w a lk i o w ie lkość , siłę 
i d o b ro b y t P o lsk i“ . W  k ró tk im  po 
n u la rn ym  w yk ła d z ie  a u to r  pokazu­
je  słabość gospodarczą sanacy jne j 
P o lsk i. W  p rze c iw s ta w ie n iu  do te ­
go obrazu n ie do ro zw o ju  i  zacofa­
n ia  gospodarczego, w yn ika ją ceg o  
nrzede w szys tk im  z n ie zm ie rn ie  
n isk iego poziom u p rzem ysłu , w ska 
żu le  S tan iew icz na w ie lk ie  osiąg­
nięcia, ja k ie  uzyska ła  w  dz iedz i­
n ie  un rzem ys łow ien ia  k ra ju  i za­
gospodarow an ia Z iem  Zachodn ich  
Po lska Ludow a.

Pożyteczna broszura M ariana 
S tan iew icza, choć k ró tk a  i  zw ięzła, 
zaw ie ra  bogactw o m a te ria łó w  i fa k  
•ów. W ykazu je  słuszność rea lizo ­
w anego obecnie przez nasz na ród 
w ie lk ie g o  pro g ram u up rzem ysło­
w ien ia , b ila n su je  dotychczasowe 
nasze osiągn:ecia na drodze budów  
n ic tw a  socja listycznego, po kazu je  
p e rsp e k tyw y  ju tra .

LIST DO SYNÓW  
CHŁOPSKICH

o  C AŁEGO m łodego po ko le n ia  
" c h ło p ó w  zaadresowany je s t 
p rze dw ybo rczy  l is t  Tadeusza GO­
N E R A  w yd a n y  w  broszurze przez 

•Ludow ą Spółdz ie ln ie W ydaw niczą 
n t. „M Ł O D E  P O K O LE N IE  CWŁO- 
PÓW  GŁO SU JE“ .

W  te j bezpośrednie j t ra f ia ia e e j 
do czy te ln ik a  fo rm ie , a u to r  na 
p rzyk ład z ie  życia m łcd yeh  synów 
“ b ło ń sk ich  pokaźn ie  w czora j, dziś 
i ju t r o  w s i p o lsk ie j.

U żyw ając arg um en tów  p rostych , 
bezpośrednich i bardzo k o n k re t­
nych a u to r  m ów i o znaczeniu p ło ­
dów m łodego poko len ia  chłopów , 
po ko le n ia , k tó re m u  Polska L u d o ­
wa dał n możność n a u k ! i p ra cy, da 
la  możność przekszta łcenia sw ych 
m arzeń w  rzeczyw istość.

W ydaw ca : In s y tu t W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik ” . Redaguje Ko leg iu m  
red akcy jne . Redakcja — Szczecin, 
a l. W oj. Po lskiego 2". I I  p  Te­
le fo n y : sek re ta ria t 57-41, dz ia ł 
m ie jsk i 62-15, dz ia ł spo rtow y 78-21. 
. S vgna łv”  21-18. red nocna (no 
godz. 20) 36-16, daekopis 66-36, 
Red. naczelny p rz y jm u je  w godz. 
12 — 13. sekre tarz w  godz. l t  — 13. 
N iezam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca się. Adres A d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 
29, I  p.. te l. 58-27. Ogłoszenia 
a l. W oj P o lskiego 29. I I  p. Za­
m ów ien ia  i w p ła ty  na prenum e­
ra tę  (4 ¿1 50 r m łesieczni») p rz y j­
m u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe 
i  listonosze.

Szczecińskie Zakłady Graficzne 
Szczecin, K rzysz to fa  7. • <
A-3-U198. gam. M  3971,

Antoni opuszczał się tymczasem wzdłuż liny, 
pogrążając i zbliżając się jednocześnie coraz bar­
dziej do kadłuba statku. Zielony mrok gęstniał, 
tylko daleko w  górze połyskiwała srebrna, mi­
gotliwa powierzchnia wody.

Wtem wprost przed nim wyłoniła się ceglasto- 
czerwona ściana — kadłub pomalowany minią 
poniżej linii wodnej. Antoni zwolnił uchwyt stóp, 
zawisł na rękach opuszczając w  dół nogi, dotknął 
dn?., stanął. Po chwili zobaczył nad głową zjeż­
dżającą w  dół po linie zejściowej przyczepioną do 
niej na małej szakli ' brezentową torbę z narzę­
dziami. Otworzył szaklę, zdjął z niej torbę i wol­
no ruszył na lewo, wzdłuż burty, po twardym  
piaszczystym podłożu.

Sygnalista na pokładzie holownika szedł rów­
nolegle z nim, trzymając jego przewód powietrz­
ny i  linkę bezpieczeństwa, wpatrzony w  chwiej­
ny zygzakowaty ślad banieczek pomykających z 
głębi i pękających na powierzchni wody. Ten 
ślad zatrzymał się dokładnie pod otwartym ilu- 
minatorem m/s Adlernest, z którego zwisały kab­
le elektryczne.

Sygnalista zauważył, że kable poruszyły się 
i  zaczęły pełznąć poprzez krawędź. Potem bańki 
powietrza zabulgotały spod burty statku.

W tej samej chwili Antoni w mdłym świetle 
tysiąc watowej żarówki, która zaledwie na metr 
rozpraszała mrok panujący pod kilem, ujrzał dłu­
gą, wąską szparę wśród rozszczepiających się 
płyt poszycia. Zawiesił lampę na haku, który 
wkręcił na miejsce po wykruszonym nicie, poło­
żył na piasku torbę, sięgnął po nóż i odciął pa­
kiet w zielonym papierze przywiązany do końca 
kabla. Zabrał się do roboty.

Na powierzchni rozlegał się gęsty werbel mło­
ta pneumatycznego — tępy, stłumiony odgłos 
uderzeń, podobny do przerywanych raz po raz 
serii karabinu maszynowego.

Rarnat pracował półtorej godziny, kilkakrotnie 
zmieniając narzędzia. Wreszcie przez głośnik 
ustawiony na pokładzie holownika odezwał się 
jego głos:

— Halo, jest tam pan Schultz?
— Jestem tu — odrzekł podinspektor. *— No, 

jak  tam. Barnat?.,

(6 )

— Spytajcie, czy przeciek ustał. Najlepiej niech 
tam w  zenzieł) poświecą silną lampą, to zobaczę 
czy nie ma więcej szpar.
Schultz wywołał trzeciego mechanika m/s Adler­
nest i powtórzył mu to żądanie. W parę minut 
potem z pokładu statku zawiadomiono, że prze­
ciek został zatamowany, a Schultz powiadomił o 
tym z kolei Barnata:

—  Możecie odesłać narzędzia i  kable.
ROZDZIAŁ V II.

Barnat był zmęczony. Praca w  postawie stoją­
cej z rękami wzniesionymi nad głową jest dla 
nurka szczególnie uciążliwa, ponieważ przeszka­
dza w  niej szeroka płyta ochronna na piersiach 
i barkach oraz^hełm, utrudniający ruchy ramion. 
Przy tym —  stojąc na dnie i pracując pod kadłu­
bem statku trzeba wygiąć się w  krzyżu, aby w i­
dzieć co się robi, taka pozycja już po kilku minu­
tach staje się po prostu nie do zniesienia: trzeba 
raz po raz wyprostować grzbiet, aby dać odpo­
czynek mięśniom, które chwyta bolesny skurcz.

To też Antoni, znalazłszy się wreszcie z powro­
tem na pokładzie holownika, odetchnął z ulgą: 
miał za sobą prawie sześć godzin zanurzenia 
i liczył na to, że zwolnią go zaraz po obiedzie.

Lecz te rachuby zawiodły, a lawina zdarzeń, 
która zaczęła się toczyć w tej samej niemal 
chwili, porwała go z sobą i uniosła tak nagle 
i  niespodziewanie iż z początku nie zorientował 
się co mu grozi i nie próbował nawet tego unik­
nąć...

Mechanizm tych wypadków zaczął działać pra­
wie jednocześnie w kapitanacie portu i w sztabie 
miejscowego dowództwa Wehrmachtu, dokąd na­
deszły dwa rozkazy telefoniczne. Pierwszy z nich 
dotyczył sprawy zabrania nurka, który miał zo- 

X) Zenz* — kanał tuż nad dnem statku.

stać przewieziony przez m/s Adlernest do jakie­
goś małego portu w  drodze do Warnemunde. 
Drugi mówiący o załamaniu się frontu na wy­
brzeżu dotyczył natychmiastowej ewakuacji 
Gdyni.

Gdy Barnat po raz drugi tego dnia wchodził na 
pokład m/s Adlernest —  tym razem w towarzy­
stwie podinspektora Schultza nie midi najmniej­
szego pojęcia o żadnej z tych wiadomości. Zau­
ważył tylko ze zdziwieniem, że przerwano zała­
dunek pak i skrzyń z IV  magazynu i że jakieś 
oddziały wojska ładują się na dwa nieduże statki 
pasażerskie stojące opodal.

Dopiero po rozmowie z kapitanem, który na­
wet nie chciał słuchać o zwolnieniu go na ląd 
choćby na godzinę celem zabrania najniezbęd­
niejszych rzeczy i  zagroził mu „kulą w  łeb“ w  ra­
zie gdyby usiłował się wymknąć. Antoni spo­
strzegł, że dzieje się coś niezwykłego.

M/s Adlernest przyjmował teraz na pokład co­
raz nowe oddziały wojska, przybywające począt­
kowo w zwartych szeregach, a później luźnymi 
grupami, w  pośpiechu, bez broni. Przed dwo. 'em 
morskim tłoczyli się cywile — przeważnie urzęd­
nicy i  ich rodziny. Służbowe samochody zwoziły 
b&gaże wyższych oficerów i dygnitarzy hitlerow­
skich, dla których zarezerwowano kajuty pasa­
żerskie.

— Wieją — pomyślał Barnat i uśmiechnął się. 
— No, ten statek daleko nie odejdzie...

Spojrzał na zegarek. Było kilka minut po go­
dzinie szesnastej.

— Mam jeszcze dość czasu — kombinował. — 
Jak się ściemni, a ten bałagan dojdzie do szczytu, 
łatwiej będzie stąd drapnąć.

A


